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Warszawa. (Telef. od kor). Prezydent mi- 
uistrów Paderewski wyjecha? w piątek do 
Pragi na konierencyę z prez. Masarykiem, 
a stąd udaje się do Paryża. 
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Kraków; niedziela 25 maja 1819, 
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Istnieje tendencya, aby konierencve pol- 
Sko-czeskie odbywały się we Frysztadzie na 
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Tarnopol w rekach polskich! 


Przemyśl (Telef. od koresp). Wedlug na- 
deszłych tu wieści Tarnopol znajduje się już 
w rękach polskich. Miasto zostało odzyskane 
przez polską ludność Tarnopola i niektórych 
wsi okolicznych. Ukraińcy uciekają w po- 
Plochu na wschód. 

Wielki most pod Płukowem (na drodze 
między Złoczowem, a Zborowem) został zni- 
szczony przez cofające się bandy bolszewi- 
ków ukraińskich. Naprawa mostu potrwa 
czas dłuższy. 

Lud Tarnopolszczyzny 
i: Stryjskiego zbrojnie 
wystąpił przeciw Ukraińcom 

„słowo Polskie“ donosi: 

Lud włościański powiatu tarnopolskiego i 
okolicznych powstał zbrojnie przeciw Ukra- 
ińcom. 

Gdy z odezw przez lotników rzucorych 
ludność miejscowa dowiedziała się o wiel- 
kich zwycięskich walkach wojsk polskich — 
powstanie wybuchło odrazu w licznych pun- 
ktach kraju. Wojsko polskie przyszło do go- 
owego. 

_ Zapał : radość mimo bolesnych strat, nie 
dadzą się opisać. Ludność włościańska ruska 
albo zachowuje się biernie albo idzie z nami. 

Tak samo ludność miejscowa w Stryju i 
w Złoczowie w przeddzień przybycia wojsk 
polskich rozbroiła oddziały wojsk ukraża- 
skich. 

Wszędzie młodzież wiejska masowo zgła- 
RZA się pod broń. Uderzą znaczna liczba zgło- 
szeń ludności grecko-katolickiej. 

RUCH KOLEJOWY W OBSZARACH 

| OSWOBODZONYCH. 
„ Lwów. (PAT). Między Borysławiem, a Dro- 
kobyczem kursują już pociągi osobowe. Ba- 
taliony kolejowe pod dow. kap. Bartla do- 
konały różnych napraw. Tor kolejowy na li- 
nii Chyrów-Sambor do stacyi Biskowice już 
oddany do użytku. Tor kolejowy Sambor- 
Borysław nieuszkodzony. Wkrótce cała li- 
tia Chyrów-Sambor, względnie do Starego 
Sambora, będzie oddana do użytku publicz- 
nego. Most na Dniestrze linii Sambor-Droho- 
bycz wysadziły w powietrze bandy ruskie, 
Ruch kolejowy odbywa się od tego mostu 


do Borysławia. Kompanie saperów pracują 


bez przerwy. Niebawem też podjęty zostanie 
Tuch kolejowy na Hniach Lwów-Stojanów, 
Lwów-Żółkiew, Lwów-Stanisławów. 

* OLBRZYMIA ZDOBYCZ WOJENNA. 

Lwów. (PAT). W Stryju wojska nasze 
zdobyły wielkie magazyny prowiantowe, c- 
Prócz tego wiele białego cukru. 

Zdobywszy zagłębie naftowe, wojska pol- 
ŚRię, zajęły w Borysławiu bardzo znaczny 
Sprzęt kolejowy i kolejowo-naftowy, a prócz 
tego 41 cystern i 53 wagonów kolejowych. 
W Drohobyczu zajęto 10 parowozów kole- 
lowych, 150 cystern, w tem 50 cystern, na- 


ładowanych ropą i 200 wagonów Kolejo- 
wych. 

MORD NA KS. CZARNIKU I JEGO OJCU 
„Słowo polskie“ donosi: 

, Rozwydrzona horda bajdamaków cofając 
się obecnie w nieładzie znaczy swój odwrót 
rabunkiem, podpalaniem i morderstwem. 

Dnia 17 bm. popoł. wyprowadzili Ukraińcy 

z plebanii w Szczercu ks, Wawrzyńca Czar- 


„nika, proboszcza z Pustomyt i jego ojca Wa- 


lentego Czarnika, *5-letniego starca, w ceia 
wykonania egzekucyi. Dzicz ukraińska gcro- 
wadziła niewinne ofiary wiodła ze Szczeica 
aż do Demmi pod Mikołajowem. Naoczni 
świadkowie widzieli syna i ojca idących o- 
bok siebie: ukraiúscy oprawcy przez całą tn 
drogę bili kolbami swoje ofiary. Ks. Czarnik 
miał twarz spokojną, widać przygotowywał 
się na śmierć pewna, a starzec ojcięc jego 
wymawiał drżącemi usty modlitwę i vbją: 
wszy ramię syna, przytulił się do niego. — 
Egzekucyę chcieli Ukraińcy wykonać na 
polach przed Demnią. Ks. Czarnik prosił ich, 
by'mu pozwolili pomodlić sią na cmentarzu 
miejscowym w Demni, Tam zaprowadzono 
ojca i syna. Ukraińcy zerwali z kapłana su- 
tannę, ściągnęli obuwie i dwoma strzałami 
pozbawili życia swą ofiarę. Ze starca zdjęto 
całe ubranie, tak, że tylko pozostał w koszu- 
li, następnie jeden z bajdamaków zbił twarz 
starca kolbą a następnie wymierzył w serce 
karabinem. Starzec natychmiast wyzionął 
ducha. Obie ofiary przykryto lekko ziemią, 
poczem oprawcy zwiali z Demni. — Matka 
księdza idąc pieszo od wsi do wsi odnasazła 
zwłoki syna 1 męża i przewiozła do Pusto- 
myt, by tam pochować przy ulubionym ko- 
ściółku. Ks. Wawrzyniec Czarnik, kapłaa 
duszą i sercem oddany kościołowi katolickie- 
mu i sprawie narodowej liczył lat 31 życia 
a © kapłaństwa. Mimo szykan ze strony U- 
kraińców pozostał w Pustomytach na placó- 
wce duszpasterskiej i dlatego był znienawi- 
dzony przez Ukraiiców. którzy go areszto- 
wali i ntornowali na probostwie w Szczercu. 

Każdy mord dokonany na niewinnych o- 
fiarach z pośród ludności polskiej zamiesz- 
kujące) wschodnią Galicyę jest raną zadaną 
nietylko rodzinom poszczególnym, ale jest 
rang, którą odczuwa cały nasz naród. Każdy 
mord ukraiński jest dla narodu ruskiego hań- 
bą i przekleństwem. Naród, który wydaje z 
łona swojego morderców, podpaulaczy i r2- 
busiów wypisuje sam na kartach swojej hi- 
storyi „mane, takel, fares!’ 

Gen. Antonow dowódca ukraińskiej 
armii bolszewickiej. 
Słanisiawów. Ukraińska agencya Lelegra- 
ficzną ogłasza: Rada robotnicza zamianowa- 


ła Antonowa głównym dowódcą całej bolsze- 
wickiej armil ukraińskiej 


Niemcom przedłużono termin odpowiedzi do 29 maja. 


Praag europejska zajmuje się w dalszym cią- 
, Su Kwtstyą: „Podpisza Niemcy traktat pakojo- 
WY, czy też nie?“ Wojowniczy ton gazet nice- 

mieckich zmitygował się znacznie, jakkolwiek 
X. wrąwie Śląskiej i Prus Zach. niema u Niem- 


saba — "Za 14 


ców jeszcze mowy o jakiemkolwiek pogodzeniu 
się z losem. Ostatnie wiadomości przynoszą nam 
pare świeżych szezegółów. Oto delegaci nie- 
mieccy bela .obradowali w Spaa z Scheideman- 
nem nad przyspieszeniem zawarcią pokoju, 
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Francya przedłuża tenmin odpowiedzi niomioc- 
kiej, ale w innych sprawach nie zgadza się na 
ustępstwa. Połączenie się Austryi z Niemcami 
nie dojdzie do skutku, co jest wielkim efektem 
polityczaym Ententy — poza tam wszystkiam 
Niemcy stoją pod znakiem tHumnych demon- 
stracyi i to na Śląsku, w Prusiech i w Berlinie. 
Załączone telegramy z Berlina i z Wersalu 
przedstawiają nam obecną fazę, w jakiej znaj- 
duje się traktat pokojowy. 
Ńiemcomgerzediuzono termin 
odpowiedzi do 29 maja. 
Wersal, 23 maja. (TeL wł) Hr. Brockdorff o- 
trzymał następującą notę od prez. min. Clemen- 
cewy 
„Panie Prezydencie! Potwierdzam niniej- 
szem odbiór Pańskiego pisma z 20 bm W 
paśmie tem zaznaczył Pan, że kwestye, co 
do których delegacya niemiecka chce po- 
dać swoje uwagi, są tak skomplikowane, że 
odpowiedź tejże delegacyi nie może być go- 
tową w czasie 14 dniowym: prosił więc 
Pan o przedłużenie tego terminu. Pozwa- 
Jam sobie oświadczyć Panu, że rządy 
państw sprzymierzonych i saprzyjążnio- 
nych zgodziły się na prolongatę tego termi- 
nu do dnia 29 maja, 
Proszę przyjąć zapewnienia prawdziwego 
szacunku. Clemenceau". 


 KWESTYA ZAGŁĘBIA SAARY ZADECYDO- 


WANA! 

Berlin, 23 maja. (Tel. wł.) Z Wersalu donosza: 
Odpowiedź na drugą notę niemiecką w sprawie 
zagłębia Saary jest już gotowa. Propozycye 
Niemiec zostały powtórnie odrzucone, | 


Uemonstracye 

za podpisaniem pokoju. 

Berlin, 23 maja. (Tel. wł.) Niezawiśli socyali- 
Ści urządzili tutaj wielką demonstracyę za pod- 
pisaniem traktatu pokojowego. W demonstra- 
cyl brało udział około 50000 ludzi. W kontrde- 
monstracyi socyalistów większości na pl. Wil- 
helma przemawiał Scheidemann, Spokoju nie 
zakłócono, 


Austrya nie połączy się 
z Niemcami. 


Wersal, 23 maja. (Tel. wł.) „Temps“ w arty- 
kule o Austryi donosi o skutkach misri mint- 
stra Allize w Wiedniu, mającej na celu nie do- 
puścić do połączenia Austryi z Niemcami. Se- 
kretarz państwa dr Bauer oświadczył przedsta- 
wicielowi Francyi, że dyskusya w sprawie poig- ` 
czenia się Austryi z Niemcami jest już bezprze-' 
umio(ową. 


Owad, 
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ukraiński. 
POLITYKA ZAGRANICZNA SEJMU I NARO- 
DU. ORYENTACYA UKRAIŃSKA PP. DA- 
SZYŃSKICH I RATAJÓW. EXPOSE PADE- 
REWSKIEGO. 
Kraków, 23 maja. 

(xy) Pp. Daszyński i Rataj wystąpili w Sejmie 
z odrębną rezolucyą w sprawie Wschodniej 
Galicyi, proklamującą uznanie „Ukrainy“ oswo- 
bodzonej od jarzma rosyjskiego. P. Daszyński. 
Aloraczcwski i inni rataje socyalizmu ponoszu 
winę, że ludność polska w Galicyi Wschodniej 
przez 6 miesięcy zdana była na łaskę i niełaskę 
band hajdamackich i przeszła piekło udęczeń, 
o których bez zgrozy myśleć niepodobna. Pp. 
Daszyński i Moraczewski ponoszą winę, że mię- 
dzy Polakami a Rusinami wykopana została 
przepaść, która na długie czasy uniemożliwi 
spokojne współżycie obu narodów. Bo chyba 
dużo wody upłynie w Dniestrze i Bugu, zanim 
Polak wschodnio-ralicyjski bez uczucia. wstrę- 
tu i pogardy będzie mógł patrzeć na splamio- 
nych krwią nieodrodnych potomków Gonty i 
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kierował osobiście dowódca odcinka, 
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tiedz, ileż ofiar uniknąć, gdyby ofenzywa pol- 
ska nastapila była przed kilku miesiącami. jak 
być mogło i powinno! Ale zdecydowano się do- 
piero wówczas to, gdy zbrodnia Ukraińców, jąc 
Paderewski w Sejmie powiedział, „do nieba O 
romstę wołały". 

A i dzisiaj jeszcze p. Daszyński bez wielkich 
skrupułów oddalby część Gaiicyi „Ukrainie, 
P. Daszyńskiemu nie zależy na tem, aby Polska 
miała wspólną granicę z Rumunią, jemu cho- 
dzi o to, aby Rosyę osłabić przez odeięcie od 
niej „Ukrainy“. P. Daszyński i zwolennicy jego 
antyrosyjskiej oryentacyi chcą narzucić Poisce 
i światu te fikcyęq, którą obmayślano w Berlinie 
i próbowano zrealizować w Brześciu Litewskim, 
tę fikcyę niemiecka, która jej aranżerom miała 
ułatwić eksploatacyę Rosyvi. Jest rzeczą znana, 
że na Ukrainie „Ukrabiców'* niema. Ukraitcy 
znajdują się tylko w Galicyi, gdzie ich wychodo 
wano sztucznie. Rosya do życia potrzebuje U- 
krainy, a koalicya z pewnością przywróci do 
życia wielką i silną Rosyę. Ukrainy politycznej 
w Rosyi nie było i nie będzie, a kto tworzy „U- 
krainę* w Gajlicyi, pracuje w rzeczy samej na 
korzyść Rosyi. 

P. Daszyński należy do tej enkaenowej gru- 
py ludzi, którzy przez cztery lata próbowali 
społeczeństwu polskiemu narzucić najfałszywszą 
oryentacyę, zaprzęgali naród polski do rydwa- 
nu „zwycięskich“ Niemiec, kompromitowali 
Polskę i narazili ją na niczmierne szkody i ofia- 
ry. Ci sami wczorajsi enkaenici, ci sami łudzie, 
którzy w Rosyi rozbijali armię polską, dziś sta- 
rają się narzucić społeczeństwu -oryentacyę u- 
kraińską, tak samo głupią i szkodliwą, jak ich 
wczorajsza polityka. Ludzio skcmpromitowani, 
którzy awojemm  krótkowidztwem  politycznem 
i swemi filogermańskiemi sympatvami miezmier- 
ne szkody Polsce wyrządzili, dziś z tym samym 
tupetem enliaenowym próbują znowu mentoru- 
wać w duchu filoukraińskiin. Zażste, to chyba 
sbłęd! 

i R * * 

We wspaniałej wczorajszej swojej przemo- 
wie Paderewski okazał się znowu pierwszorzę- 
anym politykiem, który licząc się z trudnościa- 
mi na gruncie paryskim, umiał zręcznie dostoso- 
wać się do życzeń „sędziów świata“, a zarazem 
pcszedł po linii realnych dążeń ogromnej we- 
kszości narodu i Sejmu. 

W sprawie kresów litewskich i w sprawie Ga- 
licyi Wschodniej — Paderewski zajął stanowi- 
sko, które najzupelniej godzi się ze stanowi- 
skiem większości narodowej, zajmowanem tak- 
Że przez nasz dziańfpik. 


STANISŁAW PIGOŃ. 


L frontu wołyńskiego. 


4) ' (Ciąg dalszy) 

Brawury naszych wojsk nie wytrzymują w 
s'Arciu ani na moment, a brak im rzutkości i ĝe- 
sperackiej inicyatywy, by się zdobyć na żywio- 
łowość ataku. 

Jednym wielkim na to przykładem jest prze- 
Lieg walk w ostatnich dniach lutego i pierw- 
szych marca, walk na tym froncie dotąd najza- 
ciętszych. Kiedy już nasz front teraźniejszy zu- 
stał ustalony, porwali się Rusini do ofenzywy, 
jedynej ich ofenzywy w tych stronach. Przygo- 
rowali się do niej sumiennie. Do Równa, swej 
podstawy operacyjnej, ściągnęli podobnoś 2 ku- 
renie siczowców, jako ośrodek krystalizacyjny 
grupy. Ci ćwiczyli reszte oddziałów, suto wpa- 
Jając opornym lub leniwym zapał przy pomocy 
prętów stalowych od karabina. Zabrani później 
jeńcy skarżyli się bardzo ma nich i demonstro- 
wali zsieczone i posiniaczone części ciałą. 

Atak miał być wykonany z Różyszcz na Ko- 
wel, centrum wzdłuż toru kolejowego, po lewej 
i prawej dalekie ramiona oskrzydlające. Akcvą 
„„pułko- 
woik“ Ulitko. Pchnął do niej, jakieś chy ba do ¥ 


Zakład artystycznego krawiectwa dams 
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„DZIENNIK POLSKI! 


Co do Litwy, jak wiadomo, Sejn zgodził się 
na kompromisową formułę, która domaga się 
plebiscytu, a nio natychmiastowej inkorporacyi 
Wilna i Grodna. Wcielenie do Polski nastąpi wte 
dy, gdy ludność tych obszarów ośwituiczy się 
za tem. Formuła ta, acz okolna droga prowadzi 
do tego samego celu, jaki sobie zakreśliła woia 
większości narodu i odpowiada życzeniom de- 
niokracyi narodowej. Nie jest ona zaś wcale ró- 
wnoznaczną z odezwą wileńską  Piisudskiego, 
jak to soevaliści i żywioły lewicowe chciałyby 
wmówić w społeczeństwo. 

Co do Galicyi Wschodniej — Paderewski soli- 
daryzuje sią z większością Sejmu, żąda pozosta- 
wienia Galicyi Wschodniej przy Polsce, a przy- 
znaje tylko tej części kraju autonomię, (której 
rozmiary będą dopiero ustalone). Paderewski 
cświadczył też, że wojna w Galicyi Wschodniej 
jest tylko „wojną z bandytami“. Paderewski je- 
dnak nie przesądza sprawy „Ukrainy (być może 
że na Ukrainie przejawią się przecie tandancyve 


a Gł liwia a boate Z s na szero- 


y Xr. 105. 


mewa ” 


ką autonomię Ukrainy?) Więc Paderewski pro- 
sił Sejm „o upoważnienie dla polskiego rządu. 
to rozpoczecia układów pokojowych z tym rzą- 
dem ukraińskin, który istotnie wykaże moraloą 
siie i wzbudzi nasze zaułanie*. 

Sprawa ta w tej chwili nie jest jednak aktu- 
alpa, Ukraina cała jest bowiem dziś w rękach 
bolszewików — i nie ma tam żadnego rządu, 

„któryby wykazał moralną siłe i wzbudzał zau- 
fanie". 

Z bolszewikami wojnę dziś toczymy. Gdy po 
stłumieniu bolszewizmu powstanie va Ukraima 
odrębny rząd ukraiński, będziemy mogli i mu- 
sieli przystapić do układów, bo na Ukrainie ma- 
wy wielkie polskie interesy. Będą to układy z 
Rosyą, wzgl. z jej „ukraińską'* prowiac. autono- 
miczną: bo samoistne „państwo ukraińskie" jest 
fikcyą, która gdyby nawet się teraz zreażizową- 
ła, byłaby jeno eiemerydą, Gdy Rosya odżyje. 
fikcya ukraińską rozwieja się w tej chwilt w 
niwecz. 

m = 


Co robić w Galicyi Wschodniej? 


ZARZĄD WOJSKOWY. — PACYFIKACYA. 


--TRZEBA POWOŁAĆ DO ŻYCIA POLSKĄ MI- 


LICYĘ OBYWATELSKĄ. 


Lwów, ZL maju. 
Za najpilniejszą sprawę uważa „Słowo 
Polskie“ abecuie stworzenie energicznej, 


sprężystej, nieubłagamej, ale sprawiedliwej 
administracyi dla odzyskanych obszarów. 
Nie może być dwu zdań co do tego, %0 : 
daministracya ta nie może być inna, jzk ! 
ko wojskowa. Kraj, który przez siedn i.:: 
wie miesięcy zalany był amarchistyczuy 
pozbawionyra wszelkiej więzi prawnej i Liu 
ralnej elementem zrewoltowanego i do osta- 
tcczności rozwydrzonego chłopi Tuskicgo, 
zmieszanego z bolszewieko-mastrojonymi K2- 
zakami z Ukrainy, przez dłuższy czs3 nie 
myże być rządzony inaczej. jak wojskowo. 
Druga, niezmiernęj wagi sprawa. iest jak 
najrychlejszan pvacyjikacya powiatów. Po- 
chód naszej armii odbywa się z taką pioru- 
nującą szybkością, że niawątpliwie znaczny 
odłam żolierzy ukraińskich, który w in- 
nych warunkach, w. wojnie prawadzonej na 
innym terenie etnograficznym, musiałby do- 
stać się do niewoli, wsiąknie poprostu w 


chaty, stodoły chłopskie i po ukryciu broni 
i mundurów udawać bądzie spokojnych mie- 
szkańców. Nie odrzuci jednak przez to je- 
szcze ducha buntu, a. przynajmniej żądzy 


tysięcy ludzi; 2 samochody pancerne, pare plu- 
tonów artyleryi i troche jazdy. 

Żeby zadanie wykonać, trzeba było siłą wziąć 
ilołoby, pierwszą naszą silną pozycyę nad Sto- 
chodem; potem oprzeć-by sie można dopiero aż 
o Kowel. Plan był więc, żeby uderzyć na Hoło- 
by od frontu, związać nasze siły walką, a tym- 
czasem okrążyć je z obu skrzydeł, zajść na tyty 
i zgnieść. W ostatniej chwili pobudowano w tym 
celu szybko mosty na Stochcdzie, przeciągnieto 
artyleryvę i automobile pancerne. 

Ułożono wszystko bardzo mądrze, ale wyko- 
nanie zawiodło. Tak już czasem bywa — po- 
mysł idealny, ale dzień feralny. Brakło zgrania 
między operującemi oddziałami i to je zgubiło 
Uderzono najpierw na nasze lewe skrzydło ju) 
22. II. zajęli Ukraińcy przejściowo Mielnice, mia- 
steczko na północ od Hołob, pod wieczór wy- 
rzucono ich z powrotem. 23. uderzyło cantrum 
i powtórzyło atak ich prawe skrzydło. Ale %» 
ciągle nie dopizywał. Wyprzaedzające ich pies? 
tę, dwa automobilo pancerne dobiły istotnia aż 
do skraju Hołob, ale wzięte pod ogień artyle- 
ryvjski zawróciły niechlubnie, przyczem jeden u- 
grząsł w|rowie i został wzięty szturmem, drugi 
ur.knąl i poniósł panikę wo wlasne oddziały, 

Planowano na dzień ten osaczenie Bił paskich 
nie udało się, bo grupa osaczająca nas z prawe- 
go skrzydła spóźniła się o cały dzień. Dopiero 
nazajutrz 24. lutego udało im się zajść na na- 


łupiestiwa i rabunku. Tępienie takich gniazd 
anarchii jest w pierwszym 1zedzie obowiąz- 
kiem wojska i żandarmeryi. To jednak nie 
wystarczą. Powinna tym organom przyja: 
nemoc ludność cywilna przez zorganizo- 
ie się w odpowiednie kadry o charakte- 
na pół wojskowym. Wzór podobnej or- 
d:izacyi jest już gotowy, i wypróbowany. 


agat nią M. S. Q. (miejska straż obywatel- 


ska) która jaka miejska, względnie mici- 
scową straż obywatelska powinna TroZzsze- 
rzyć swą działalność na całą wschodnią po- 
łać kraju. W ten sposób zaoszczędzi się wie- 
le materyułu żołnierskiego, który winien być 
użyty do służby ściśle frontowej, a sprawa 
pacyfikacyi kraju odrazu stanie na gruncie 
szen pia, 

Nie można atoli kwestvi org anizacyi M. 
S. O. względnie O. L. O. (ochotniczej Legii 
obywatelskiej) pozostawić inicyatywie i do- 
brej woli jednostek, lecz należy postapi 
tak, jak uczyniono we Lwowie, tj. ogłosić 
przy mus należenia do M. S. O. dla wszysts 
kich mężczyzn Polaków do 55 roku życia. 

W ten sposób tylko możemy zaprowadzić 
rychło ład w Galicyi wschodniej i zabezpie- 
czyć się przed SZA NAA 


326 ty ły. Ale współdziałanie nawet wtedy wciąż 
jeszcze się nie wiodło. Ataz frontowy przy pusz- 
czomo za wcześnie, brawura naszej garstki o- 
brońców miała czas go odeprzeć i odrzucić aż po 
Stochód. Dopiero popołudniu, kiedy zwycięskie 
masze oddziały wracały radosne, ala do upadłe- 
go pomęczone — wyłoniły się nagle większe u- 
kraińskie siły piechoty, wspartej plutonem arty- 
leryi na torze między Hotobami a Kowlem. oJ- 
cinając nam w ten sposób jedyne połączenie 2 
krajem. Przez chwile była sytuacva bardzo kry- 
tyczna, nie trudno było na naszej stronie 0 po 
płoch — najgorszego doradce żołnierza. 

Ala i tutaj miał pad nimi złowrogo zawisnąć 
fa: “rm nieudania. Niedośw: iadezeni — nie. n- 


mieli. czy Die nu `i zburzyć toru, obsadzili tyl- 
ko glią 23 80* 1 "adłą do niego starą linis 
okopów, sk: J'eczorem uderzyć na Ho- 
tahy. Wyjech:' wrzeciwko nasz pociąg 
peseamny, razki izy 1 oddział. Spotkanie 
e "„<TEDSSIĘ ke rotalnia Artyleryu ukrajń- 

* ao paru strzałach pociągu pancernego 


añ ilkia i Spłoszy!a słą razem z oddziałem sto- 


KRAKÓW, ul. Gołębia 
wykonuje kostyumy z wi 
iak również z DOW:ETZO:. 


jącym w rezerwie, a linia piechoty rażona z bt 
ską ogniem karabinowym i kulomiotów, nie wy- 
trzymała i zostawiając na placen kilku zabitych 
(w tem „kapitana“ — dowódcę wyprawy; i kil- 
kunastu rannych, tłumnie zaczęła się poddawać. 
(Ciąg dalszy nastąpij 


—-—0 
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POLITYKA WŁADZ KRAJOWYCH W GALICYI | „weu dowiemy się, czy wedle słów Pade- 


m WSCHODNIEJ. 
„ 4 okazyi uwolnienia obszarów, zajęt! 
do niedawna przez Ukraińców, zamiecz: 
„Słowo Polskie“ z dnia 22 bm. bardzo c 
kawy i zasługujący na uwagę artykul, | 
«Niepokojące wieści”, z którego podaj. ly 
Poniżej parę wyjątków: 

„ W miastach, oczyszczonych od band haj- 
damackich, władze nakazują powrót do z3- 
JEC wszystkim urzędnikom, którzy pracowa- 
u w urzędach przed 1 listopada. Oezywiścio 
czemprędzej zgłaszają się na swe dawne pc- 
8ady — urzędnicy Rusini. Ludzie ci prac 
wali dla władz ukraińskich i otrzyniywali 
we pobory, służyli w rządzie ukraińskim, 
denuncyowali swych byłych kolegów-Pola- 
<ów, prześladowali ich, wydawałi'na zsyłkę 
tnahaje za bierny opór itd., itd. — a za to 
teraz mają na równi z urzędnikami Polake- 
mi otrzymać za cały ten czas pobory — i — 
Swe dawne miejsca —- majace im później 
oczywiście służyć za dowody „ukraińskicyo 
stanu posiadania", 

Rzecz druga: 

Do szkół mają powrócić nauczyciele — 
a zatem znowu przyjdą i wrócą bezkarnie 
ua zajmowane poprzednio stanowiska naw- 
ozyciele-Rusini i oczywiście utrwalą. a bo- 
daj rozszerzą ukraiński stan posiadania. Fs- 
wtórzy się toż samo co i z urzędnikami, tyl- 
ko w potworniejszy sposób: Ludzie, którzy 
urządzali wielkie demonstracye szkolne prze- 
(dw Polsce i szkolnictwu polskiemu, którzy 
wyszydzali wszystko, co polskie, deinolowali 
1 hańbili pomniki polskie, zakazywali na- 
wet prywatnej hauki polskiej pod karą 25 
nahajów — ci zacni „pedagogowie* mają 
wów uczyć polską dziatwę! 

„ Wspomniane fakty można na razie uwa- 
żać za omyłki i niedopatrzenia usprawicdli- 
*ione tymczasowym, prowizorycznym stá- 
nem rzeczy, ale te nieporządki Ukraińcy bia- 
tą za słabość i mieudolność rządu polskiego. 


TEEN T LENT BER (W 


Sowa Paderewskiego: 


„Czy nie przyjdzie nam 
Jeszcze teis płacić?" 


| Kraków, 23 maja. 

(xy) Udało się Niemcom w Wersalu wy- 
targować zwłokę do dnia 29 maja, w którym 
to dniu mają przedłożyć swoje konirpropo- 
Łycyc. Z kolei „sędziowie świata“ rozważą 
niemieckie oświadczenia, więc dopiero w 
m 


Trzy wieczory Chopin'owskie 
prof. Henryka Melcera. 


O AKADEMII NA CZEŚĆ MONIUSZKI 


—M) - — d 

Sy Dyrekcya koncertów krakowskich i To- 
łmarzystwo muzyczne urządziły w sali Sa- 
skio , w krótkim przeciągu czasu, dwa mom- 
Stre koncerty, a mianowicie cztery wieczo- 
wod formy muzycznej w inteęrpretacyi Pe- 
tri'ego, a obecnie trzy wieczory Chopinow- 
zale w interpretacyi prof. Henryka Melcera. 
,omysł urządzania tego rodzaju „przegłą- 
* oraz wybór tego rodzaju wykonaw- 

W nasługuje na najgorętsze uznanie. Prof. 
„.Enryk Melcer jest ostatniem słowem arty- 
Re uczciwości. Wystarczy przypomnieć 
„ 10 śposób, w jaki wykonał om pierwszą 
„ uga część sonaty b mol, ostatnią częćć 
RAY h mol, cztery ballady, Etude na czar- 
„ch klawiszach, Scherzo h mol. Scherzo 
ie Polonez es mol, a wreszcic wale as 
~, ażeby wszelkie uwagi i zastrzeżenia za- 
„dować dla siebie. Mamy do czynienia z ar- 
nak, skończonym, sumiennym, indywidual- 
“ym I pracowitym — mamy do czynienia 
z fachowcem, który w swoim fachu przera- 


ZAKŁAD REPRODUKCYI py 
FOTOTECHNICZI 


poza "m 


kiego, „nie przyjdzie nam jeszcze krwią 
* za zjednoczenie Prus zachodnich i 
«a Górnego z macierzą polską. Trzeba 
znać natury niemieckiej, aby przypusz- 
«ać, że Niemcy dobrowolnie ustąpią z za- 
grabionych ziem, a przedewszystkiem, że 
wydadzą nam bez oporu Śląsk Górny ż jego 
przemysłowem bogactwem. Nawet jeżeli de- 
legaci niemieccy podpiszą w Wersalu preli- 
minarz pokojowy, nie będzie to oznaczało, 
że na wschodzie dotrzymają zobowiązań. 

Wobec armii Focha ustąpią, ale nielicznej 
armii polskiej zdzierżyć czują się i dzis jc- 
szcze na siłach. Musimy sobie w pełni zdać 
sprawę, że gmach ojczysty krwią własną ce- 
mentować będziemy, że z Prusami stoczy- 
my bój na śmierć i życie o Śląsk Górny. 
Tego trudu nikt nam nie odejmie; koalicya 
wesprze nas niewątpliwie materyalnpie, sie 
zmnierz polski sam będzie mieczem wyku- 
wał granice polskie. 

Równocześnie z przygotowaniami mitiiar- 
nemi, które Niemcy czynią ku obranie Siu- 
ska Górnego. rozwijają intewwzywną agita- 
cyę, aby koalicyę skłonić do zlagodzenia 
warunków xa niekor22 olski. A więc sta- 
raja się o uzysku i co do torininu 
addania Siąska Go urają się œ plebi- 
Scyt, który rówu!: eRa zalauwięnie 
Sprawy, Staraią sa. «AĆ swoich  Sę- 
dziów, że Górny Ślą. +e rragnie wcuic po- 
łączenia z Polską i rożwije ją usilną agilacyę 
wśród ludności kraju. 

Że swemi prośbumi i skargami Niemcy 
zwracają się w pierwszcj linii do dnglistów 
è Amerykanów. Na Francuzów oczywiście 
nie, liczą. Przed 
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kilku dniami na wice do | sit. 


Btr. M 


Katowic Niemcy sprowadzili aż 6 delenni: 
karzy angielskich i amerykańskich 2 Berli- 
na, aby się przekonali o „„niemieckosci* tej 
krainy... Dla dziennikarzy tych staraniom 
rządu górnośląskiego odbyła się konferen- 
cya „przedstawicieli“ ludności (oczywiście 
z wyłączeniem Polaków), odbyły się przy- 
jęcia i bankiety... 

Są dziennikarze i dziennikarze. Z pewny- 
mi angielskimi dziennikarzami semickiego 
pochodzenia, którzy zwiedzali nasz kraj, jala 
pp. Cohen (Kolm), Biodermann i Johnson, 
poczyniliśmy, jak wiadomo, niemiłe oświad- 
czenia. Czy podobne Coheny nie zostały ko- 
sztem rządu niemieckiego sprowadzone do 
Katowic? À 

Ayitacyi tej niemieckiej i anglo-semickicj 
bynajmniej lekceważyć nie należy. Prócz 
Niemców mamy mnóstwo utajonych wro- 
gów, którym potężna Polska jest nie wy- 
godna, którzy radziby Polskę okroić tery- 
toryalnic, a spętać gospodarczo. Należą do 
nich i Czesi. którzy. gdzie tylko moga. U.- 
trygują przeciw nam. Korespondent ..Kur. 
Warsz., p. Kucharski, pisze, że koalicya 7 
wielkim mozołem układała. preliminarz i diu- 
go dyskutował: nad każdym punktem, ale 
skoro nareszcie wypracowała warunki, two 
rzą one blok granitowy, który żadnej nie u- 
legnie zmianie. Byloby niedobrze, gdyby ta- 
ki optymizm miai osłabić naszą czujność i 
energię. Mamy „przyjaciół“, którzy koszten: 
Polski do ustępstw będą gotowi, a w każ- 
dym razie nie zapominajmy ani na chwil?, 
że wykonawcami wyroku koalicyi przeciw 
Niemcom na wschodzie będziemy my sami, 
a to zadanic wymaga nażężenia wszystkich 


Pupil W walce z opiekunem 


czyli historya strajku kolejowego w Kongrosówce, 


ZATWIERDZENIE BOLSZEWICKIEGO 
ZWIĄZKU. 

W szeregu artykułów naszego pisma przed 
stawiliśmy stosunek większości kolejarzy ga- 
licyjskich. śląskich i poznańskich do koleja- 
rzy 4 Kongresówki, którzy przy poparciu mi- 
nistra kolei Moraczewskiego i Eberhardtr, 
chcieli zapanować nad kołejarzami w całej 
Polsce i podporządkować ich wpływom bol- 
szewicko-socyalistycznym przy pomocy part- 
tyjnego związku zawodowego. Kolejarze ga- 

licyjscy przeciwstawili współpracownikon 
z Kongresówki związek bezpartyjny, a owia- 
ni duchem patryotycznym wykazywali nie- 
bezpieczeństwa, jakie grożą państwu, gdyby 


sta nas, niefachowców, o dziesięć tysięcy 
głów, przeto zarzuty, odnoszące się do bra- 
ku jedenastotvsięcznej głowy, byłyby, z na- 
szej strony, raczej zbędnym sportem, pole- 
gającym na swobodnem obracaniu się w pró- 
żni. Grę prof. Melcera można lubieć albo 
można jej nie lubieć, natomiast krytykę jej 
pozostawić należy jemu samemu. Jeżeli pref. 
Melcer podaje nam swoją sztukę tak, jak to 
czyni, to z pewnością lepiej od nas wie, co 
robi i aczkolwiek mędrkowanie nasze, na 
temat zawsze dającej się wyzyskać .miedo- 
skonałości”, mogłoby znaleźć gorący po- 
klask u „w imię doskonałości“ nio docno- 
dzących do niczego dyletantów, mogłoby o0- 
no w prof. Melcerze obudzić uczucia, zamic- 
niające nasz łatwy tryumf w bardzo przy- 
krą do zniesienia, bo bardzo zasiużoną po- 
rażkę. Zamiast pouczać prof. Melcera, skłoń- 
my tedy przed nim głowę i bez dyskuzyi 
wlaczy go w poczet wielkich nauczycieli, 
którym zawdzięczamy nasze artystyczne 
wyrobienie i możność zastanawiania się nad 
zasadami muzycznego piękna. 

Ponieważ prof. Melcer zechciał wspólu- 
działem swoim uświetnić asadejmię, urzy- 
dzong w ubieglą niedzielę (w teatrze im. Sło- 
wackiego) ku esei Moniuszki, pozwolę soLie, 


wykonuje 
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związek proponowany przez Kongresówkę 
uzyskał zatwierdzenie statutu zredagowane- 
go przez niekolejarza Kaczanowskiego 1 ko- 
misarza „*owietów bolszewickich Borenszta - 
ta. Zdawało się, że sfery decydujące w Wair- 
szawie zoryentują się w sytuacyi i do z2- 
twierdzenia statuiu nie dopuszczą. Niesiety 
stało się inaczej. Wytwór mózgu socyalisty 
Kaczanowskiego i bolszewika Borensztate. 
uzyskał sankcyę Rady ministrów! I nie mə- 
glo być inaczej, skoro Kaczanowski i Boten- 
sztat dzialali pod Gyhtatem Moraczewskiega 
i jago duchowego spadkobiercy Eberhardis. 
a sfanatyzowani zwolennicy związku partyji: 
nego odgrażali się ministrowi Eberhardtowi. 


a propos tejże akademii, zwrócić uwagę Czy- 
telników na nowy i, mojem zdaniem, bardzo 
wybitny talent. Właścicielem tego talentu 
jest Dr Zdzisław Jachimecki. Miałem spo- 
sobność ujrzeć go po raz pierwszy w roli 
dyrygenta i z prawdziwą radością stwier- 
dzam, że obudziiy się we mnie wspomnienia 
pierwszorzędiuycu sh, że stanęły mi przed o- 
czyma postacie Nikischa i Welgartnera. 
tych orkiestralnych cyzelatorów, w których 
ręku orkiestra staje się jednem ciałem i je- 
daną dusza, to znaczy, jednym, żywym in- 
strumientem. Oczywiście nie robię porównań. 
Sawm Dr Jachimecki rzuciłby pierwszy na 
mnie kamieniem, ponieważ wie on dobrze. 
iż na to, ażehy stanąć obok Nikischa, mustał- 
bv przedewszystziera być Jachimeckim, to 
znaczy, musiałby być sobą, mającym orkie- 
strę i przez długi szereg lat wygrywającym 
na tej orkiestrze kapelmistrzowskie wpraw- 
ki. Zwracam tylko uwagę powołanych czyn- 
ntuików, ażeby, gdy nadejdzie pora i gdy 
stać nas będzie na krakowski Gewandhaus. 
nie zapomniano zezwolić na popróbowanie 
skrzydeł czlowickowi, którzy, w pomyślnych 
warunkach, stałby się może chlubą naszego 
muzycznego świata. 
K. H. Rostworowski 
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że go zmiotą z widowni, jeśli nie przeforsaje 
'sankcyi statutu u swoich kolegów. Zaledwie 
Że statut uzyskał zatwierdzenie, juź wystąpi- 
Ja w całej pełni szkodliwa jego działalność 
dla Polski. Zadokumeutował to strejk Koie- 
ijowy, który wybuchł} w Kongresówce dzia 
16 bm. 
PRZYCZYNY STREJKU. 

Powodu do strejku nio było właściwie ża- 
dnego, kolejarze bowiem w Kongresowce 
przy tańszych i obfitszych środkach zywno- 
ści, niż w Galicyi, niają znacznie wyższe pla- 
ce niż: kolejarze galicyj jscy, a Sejm pomimo 
olbrzymiego niedoboru w budżecio kołejo- 
wym (deficyt za pół roku wynosi przeszło 
162 milionów marek) przyznał kolejarzom 
nowe dodatki drożyźniane. — Alc prowody- 
rom związku party jnego zależało na tem, aby 
Rządowi okazać swoją siłę, a koiejarzem 
swoje wielkie zabiegi o ich dobro i uchwalili 
strejk. 

ODEZWA PADEREWSKIEGO I HALLERA 

Tymczasem pojawiła się odezwa Frezy- 
denta ministrów i gonctała Hailera do ho- 
lejowców. Pod wpływem tych odezw prowo- 
dyrzy związku zmitygowali się trochę i 
chcieli strejk załagodzić. W ostatniej chw.li 
chcieli jeszcze zwołać wiec kolejarzy i strejk 
ograniczyć tylko do pewnych gałęzi służvy 
kolejowej, ale zabiegi się nie powiodły. — 
Skrajniejsze żywioły pod wodzą komisarza 
sowietów bolszewickich Borensztala nie po- 
słuchały nowych dyrektyw zarządu związku 
i strej w oznaczonym dniu tj. 16 bm. roz- 
poczęły. 
TEROR STREJKUJĄCYCH. 


Między kolejarzami povili s SPC tego 


rozłam. Zarząd związku nie wiedzim, jak z 
zawikłanej sytuacyi wybrnić Wównoczesnie 
strejk i popierał i zwalcza. Popieranie sirej- 
ku mialo na celu przypodobanie się żywie- 
łom skrajniejszym związku, a zwalczanie re- 
habilitacyę wobec sier rządzących. Fonie- 
waż większa część kolejarzy nie chciała stiej 
kować, zwolennicy strejku postanow ili prze- 
prowadzić go siłą i dopuszczali się rozmai- 
tych gwałtów. W tedy wy stąpiło wojsko i po- 
licya. "Ruch kolejowy udało się częściowo u- 
trzymać i gwałty strejkujących, których la- 

rzad związku wstydzi się obecnie i w Ro- 
botniku* nazywa komunistami('). sparaliżo- 
wać. 

Prezesa zwiazku  inżyniera::) Kruszew- 
skiego zawiesiły władze w czynnościach słu- 
żbowych, a strejkujących jako takich, Któ- 
rzy samowolnie opuściń pracę do pracy nio 
przyjęto. Minister kolei pod wpływem wy- 
padków zmuszony był wystąpić przeciwko 
działalności związku i unieważnić wydane 
ze strony tego zarządu kolejarzom rozkazy. 
Nawzajem prowodyrzy związku zaatakowali 
w prasie socyalistycznej ministra kolei, za- 
rzucając mu brak fachowości, rozsądku etc. 
Udoczekał się p. minister losu. jaki mu prze- 
powiadaliśmy przysłowiem: „Kto wiatr sieje, 
zbiera burze". Bo oto tensam związek, dla 
którego p. minister rozkazał urlopować ze 
służby agitatorów, aby mu jednać zwołenni- 
ków, występuje dziś przeciw swemu główne- 
mu opiekunowi, a p. minister ma sposobność 
przekonać się, jaką to żmiję pod swojem o- 
kiem wyhodował... 


Wojska nasze prą zamian | 


SZEREG NOWYCH WSI ZDOBYTYCH. PRZEJŚCIE DNIESTR I STRYJ SFORSOWANE. 


2 GENERAŁÓW I 16 OFICERÓW SZTABU W 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gene- 
rulnego z dniu 23 maja. 

Front galicyjski. W kierunku na wschód i 
północny wschód od Stryja wojska nasze posu- 
wają się naprzód. x 

Wszędzie gdzie tylko: straże tylne nioprzyja- 
cielskie stawiły opór został on po krótkich wal- 
kachprzełamany. Wojska nasze w tym kierun- 
ku osiągnęły linię Bereźnica, Zydaczów, Brzo- 
zdowce, Suchodół, Tołszczów, przyczem Storso- 
avano przejście przez Dniestr i Stryj. Na połu- 


NIEWOLI. 
dniowy wschód od Kamionki Strumńiłowej zaję- 
liśmy Grabowę, Toporów, Trójcę. 

Frout wozyński. Na calym froncie bez zmia- 
nv. Podczas ostatnich walk wzięto do niewoli 
460 oficerów, w tym 2 generałów, i 16 oficerów 
sztabowych. 

Front litewsko-białoruski. Poza naszymi wy- 
padami na posterunki bolszewickie podczas, 
których wzięto jeńców i kulomioty, na froncie 
bez zmiany. 

W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 


Niemcy gromadzą wojska na polskich granicach. 


| Poznań. (PAT). Komunikat z dnia 23 bm. 
Front północny. Na całym obszarze poza fron- 
tem bojowym niemieckim, odbywa sie w osta- 
tnich czasach bardzo znaczny ruch transporto- 
wy wojsk niemieckich, które nieprzyjaciel prze- 
rzuca na granice Poznańskiego. Uchodźcy z o- 
kolie polskich, zajętych jeszcze przez Niemców, 
opowiadają o szykanach i gwałtach, dokonywa- 


nych przez gromadzące się wojska na bezbron- 
nej ludności polskiej, doprowadzonej tym po- 
utępowaniem do ostateczności. Nowe koncentro- 
wanie wojsk z zachodnich okolic Niemiec gro- 
madzenie licznej artyleryi i materyału wojenne- 
go przed naszym frontem wszystko.to wskazuje, 
na zaczepne zamiary nieprzyjaciela. 
Wroczyński, jen.-podp. szef sztabu, 


Ohycdny mord niemiecki 
popełniony na bezbronnej ludności Wieruszowa. 


Wraszawa. (PAT) Urzędowo komunikują: 
Svomalizowany niedawno fakt zbrojnego napadu 
jednego z oddziałów Grenschutzu na Wieru- 
szów, miasteczko ziemi Wileńskiej, położonej 
niedaleko kordonu polsko-niemieckiego, wedle 
sprawozdania Komisyi wojskowej i specyalnego 
lelegata ministerstwa spraw wewnętrznych, któ 
ry badał wypadki na miejscu, przedstawia się 
jak następuje: 

Dnia 19 kwietnia niemieckie władze wojsko- 
we w Podzamczu, odległym o pół kilometra od 
NVieruszowa, zaczęły się upominać od mieszkań- 
ców Wieruszowa o zwrot skradzionych tam ja- 
koby w koszarach artyleryi przez niezmanych 
sprawców, sześć koni albo wy nagrodzenia stra- 
tv w sumie 40 tysięcy marok. Zarzut ten nie wy 
trzymuje krytyki, gdyż po godzinie 7 wieczorem 


Solidny Zakład krawiecki 


w Krakowie, przy ul. Diuglej 58. 


w Podzamczu wolno chodzić jedynie wojsko- 
wym niemieckim, wobec czego trudno przypu- 
ścić, aby ze stajni wojskowej "pod okiem wojska 
można brło wyprowadzić miepostrzeżenie sześć 
koni. Posadzenie o kradzież mieszkańców Wie- 
ruszowa było, zdaniem komisvi, jedynie pre- 
tekstem do wymordowania jak największej iio- 
ści mieszkańców. Ostrzeliwanie było zatem z go- 
ry uplanowane, i nastąpiła w dzień jarmarczny, 
kiedy w miasteczku znajdowało się kilka tysię- 
cy osób. Około południa zaczęły padać na ry- 
nek i targowisko szrapmole niemieckie. Między 
godziną 11 a-12 w południe rzucono na miasto 
12 pocisków armatnich. Niemcy starali się naj- 
widoczniej o to, aby poranić największą ilość 
osób. Pierwsze pociski eksplodowały -właśnie 
nad punktami, w których znajdowało się naj- 


otworzył 


nięcej osób. Kiedy ogamięci paniką mieszkańcy 
rzucili się do ucieczkh. Niemcy którzy dokla- 
üuie wiedzieli co się w mieście dzieje zaczęli 
cstrzeliwać te ulice, którymi ludność starała Się 
wydostać ze sfery niebezpiecznej. W chwili Kte- 

dv to się działo, po stronie niemieckiej zna jdo- 
wali się jako zakładnicy dwaj obywatele Wie- 
ruszowa Icon i Piotr Jakubowscy, którzy mieli 
sposobność obserwować radośc' Niemców ze sku 

tceznego ostrzeliwania. Ofiarą tego mordu po- 

rełnionego z premedytacyą na niewinnej ludno- 
Ści było 8 ludzi zabitych na miejscu, w tem 4 
kobiety i 9 letm chłopiec, a oprócz tego było 15 
ciężko rannych, z których 2 osoby zmarły, po-, 
nadto 80 osób odniosło lżejsze rany. Drzerażoma 

ludność wysłała kilku obywateli Wieruszowa da. 
wladz niemieckich z prośbą o wyjaśnienie tej 
rzez niewinnej i o zaprzestanie dalszego ostrze- 
liwania miasta. Atoli przeóstawienie, że mie 
szkańcy Wieruszowa mie mų być odpowie- 
dzialni za kradzież koni w Podzamczu okazało 
się bezskuteczne. Niemiecki komendant wojsko- 
wy oświadczył deputacyi, iż jeżeli komie nie bę- 
dą zwrócone, albo suma 40 tysięcy marck zapła 
coną, to o godz. 5 popoł. rozpocznie się znów 
bombardowanie miasta. Ludność  Wieruszowa 
jest ciagle ogarnięta strachem panicznym tem 
bardziej, że już po wypadkach z dnia 29 kwie- 
tnia Niemcy mocą ostrzeliwali miasto z karabi- ` 
nów, od czego zginęło 5 osób, 14 odniosło cię 
żkie ramy, a 17lekkie. Pozatem padło od poci- 
sków 6 pii a 18 koni jest poranionych. 


Jak żydzi s syoniści infor- 


mują świat o Polsce. 


„WE WILNIE POLACY ZAMORDOWALI 2200 

ŻYDÓW, A 10000 ŻYDÓW WYDALIŁI 

Z MIASTA“. 

Wiedeń. 22 maja. Cała prasa wiedeńska z ..Ń. 
Freio Presse“ na czele podaje alarmujące miado- 
mości o rzekomych pogromach żydów we Wil- 
nie, ze znanym celom zdyskredytowania sprawy 
polskiej i szkodzenia jej wobec zagranier. „Arb. 
Zeitung“ z dn. 22 bm. donosi. że dziennik lon- 
dyński „Daily Telegraph“ podał wiadomośc z 
Centraliego biura związku syonistów w Londv- 
nie, które otrzymało z Kopsnhagi następujący 
telegram o pogromach żydowskich we Wilnie: 

„roO zajęciu Wilna przez polskich Legiouistow, 
odbyty się między 15 a 21 kwietnia między Po- 
lakami a bolszewikami walki uliczne. Bolszewi- 
cy cofając się zabrali ze soba penma ilość zakła- 
dników, o których losie odtąd nie nie wiadomo, 
Natomiast Polacy uzbroili motłoch, który ma- 
tychmiast rzucił się do grabieży i mordowania 
żydów. Wymordowanie 2200 żydów zostało e- 
becnie stwierdzone ponad watpliwość. Wszyst- 
kie żydowskie mieszkania zostały doszczętnie 
splądrowane, a wyrządzone szkody są. olbrzy: 
mie. Po dokonanym pogromie wszyscy żydzi, w 
liczbie około 10 tysięcy zostali wywleczem z 
miasta i „wysłani do Lidy. Losy ich są doti 
rie wiadome“. 


4 * $ 
W tski sposób anglo-semici i germano-semic? 
ważą się potwormymi fałszami oczerniać polskie 
wojsko i szkodzić Polsce. Nadeszła dalsza wia- 
domość, że żydzi z powodu rzekomego pogromu 
w Wilnie wystosowali telegram do Wilsona. 
błagaj jac o ratunek i żądając kary! Gdy tylko w 
sprawie polskiej zbliża się jakieś ważne rozstrzy. 
gniecie, żydzi i Niemcy zawsze maja pod ręka 
„pogromy“ jako argument przeciw Polakom! 


ŻYDZI WYWOŻĄ BANKNOTY DO 
WIEDNIA. 

Od kilkunastu dni daje się w Przemysłu 
odczuwać dotkliwy brak banknotów 1 i 2 
koronowych, które wyłapują żydzi i wywożą 
do Wiednia. Przod kilku dniami na dworcu 
kolejowym wyjeżdżającemu Z Przemyśla ży- 
dowi otworzył się kuferek, a z nie wysypała 
się cała masa drobnych banknotów, które 
policya skonfiskowała. 


Fr. Mecnarowski 


długoletni przykrowacz pierwszorzędnych firm krajow 
Ceny przystępne. — Wykonanie bez zarzutw 
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Deklaracye stronnictw w sprawie expose 


Paderewskiego. 


Warszawa (Tel. od kor). Na wczorajszem 
POEicdzeniu Sejmu kulminacyjnym punktem 
było przemówienie posła Dąbskiego, który 
w ostry sposób zaatakował stanowisko agre- 
cywne żydów wobec Polski zarzucając im 
tworzenie spisku antypolskiego w zwiazku z 
-Uemcami. Przemówienie to wywołało nic- 


słychaną burzę na ławach posłów żydowsk., 


którzy” miotali się protestując gwałtownie 
Trzeciw wywodom mówcy. Uważnie bardzo 
słuchano wywodów posła Pakotyńskiego, 
Który twierdził, że na kolejach panuje kom- 
pletną anarchia, którą wywołują trzy ście- 
tające się „rządy“: kolejowego związku za- 
wodowego, bolszewicki i ministeryalny. Ten 
ostatni jest najsłabszy. Min. Eberhardt inter- 
Wweniował u naczelnika państwa i prez. Pa- 
derewskiego w sprawie uwolnienia areszto- 
wanych z powodu strejku kolejowego bol- 
szewików, Wystąpicnie to wywołało wśród 
kolejarzy rozgoryczenie, a wielu z nich zgło- 
siło z tegosepowodnu dymisyę. 

P. DASZYŃSKI ZARZUCA POLSCE 

IMPERYALIZM. 

Warszawa. (PAT). Na onegdajszem posic- 
dzeniu Sejmu po pośle Grabskim przemawiał 
p. Daszyński, który między innymi oświad- 
czył: Naród polski wysunął się na czoło na- 
rodów walczących o wolność. — Dziś nasze 
twierdzenia, żo gotowi jesteśmy wyrzec się 
wojny nie są dyplomatycznym wybiegiem, 
odpowiadają one głębokiemu poczuciu, któ- 
Te razem z prezesem ministrów wołają: dość 
wojny. Polska razem z całym światem pra- 
Sme pokoju. (Na sali głosy: Ale nie za ka- 
źdą cenę). Możemy powiedzieć, że nio impe- 
Tyalizm nie gwałt, ale inna zasada mianowi- 
Kię zasada sojuszu obronnego przed wspól- 
nym wrogiem stanowią siłe Polski. Podzie- 
Kowawszy prezesowi ministrów zi słowa u- 
<nanią dla Naczelnika państwa przemawiał 
Daszyński za uznaniem prawa samostano- 
wienia narodów w polskiej i polityce i za 
pProklamowaniem praw Słowaczyzny do nie- 
podległości. Gdy mowca zaczął mówić o 
Polskim imperyalizmie, na prawicy zerwała 
się burza protestu. Dalej wskazywał mowca, 
20 między jego rezolucyą a rezolucyą Grab- 
skiego jest tylko mała różnica mianowicie, 
że kiedy co do Litwy Sejm wyraźnie oświa- 
tczył się, że Polska nie wcieli do swego pań- 
twą tych obszarów na mocy jednostronnej 
Uchwały Sejmu, to co do Ukrainy rezolucya 
Przedstawiona przez p. Grabskiego od tej za- 
dY odstępuje. Dalej wywodził mowca, że 
oniecznością naszej polityki jest organiza- 
Wanie wszelkich ruchów separatystycznych 
Przeciw Rosyi. 


Ueklaracya klubu narodewo: 
demokratycznego. 


Pos. Głąbiński polemizował z posłem Da- 
Jüskim przedstawiając, że stronnictwo je- 
&0 dąży również do pokoju, ale nie za każdą 
X. Dopóki nie osiągniemy naszych praw, 
wojną się będzie toczyć dalej. Dalej odpiera 
ża GA zarzut imperyalizmu, zaznaczając, 
kim zżenie tego rodzaju odbije się szero- 
echem zagranicą. Wreszcie precyzował 

i stanowisko swego klubu odnośnie do 
lna, Orawy i Spiszu, domagają się tam 
Lite ytu Co do ziem byłego W. Księstwa 
wią | ` stronnictwo mowcy nie odma- 
wyłą udziom zamieszkującym to ziemie, nie 
Nogi Ae ludności polskiej prawa samosta- 
wały 7 Stronnictwo mowcy nie występo- 
Pań przeciw zasadzie odezwy Naczelnika 
Stwa, lecz nie zgadza się na sposób prze- 


P "wądzenia tej zasady. W sprawio Galicyi 


zaj i J mowca staje na stanowisku re- 
| cyi większości, oświadczając, że Polska 


wam. BIURO PARCELACYJŃ 


t 
winna mieć wspólną granice z Rumunią, -— 
przez nią zaś wolną croge do Mor. Czarnego. 


Posiedzenie wczorajsze, 

"Warszawa. (PAT). Posiedzenie Nejmu za- 
częło się wczoraj o godz. 4 popol. Po odczy- 
taniu wniesionych interpelicyvi przystąpiono 
odrazu do drugiego punktu porzadku dzien- 
nego, to jest do dalszej dyskusyi nad expose 
premiera Paderewskiego. 

HEROLD „NIEPODLEGŁEJ UKRAINY.“ 

Pos. Rataj omawia nasze granice zacho- 
dnie i oświadcza, że kwestya Gdańska jest 
dla nas niekorzystnie załatwiona. Również 
plebiscyt w Wermii i na Mazurach jest nie- 
możliwy do przyjęcia. Co do Ślaska Cieszyń- 
skiego, Spiszwi Orawy, to możemy mieć na- 
dzieję, że nasze prawa zwycięża nad piem- 
nem zobowiązaniem Francyi i ustnemi zabo- 
wiązaniami Arglii wobec Czechów. Mowca 
omawiał następnie kwestyqę naszych granie 
wschodnich, które należy traktować równo- 
leglo z odradzającą się Rosya. Zdobycie 
Wilna należy całkowicie zapizuć na dobro 
naczelnogo wodza, bo w tym wypadku nie 
miał on żadnego poparcia. Mowca oświad- 
cza dalej, że rozwiązanie kwestyi litewskiej 
jest dwojakie. Pierwsze to wcielenic ziem 
polskich byłego księstwa Litewskiego i zao- 
kraglenie tych ziem przez białoruskich ka- 
tolików. Takie rozwiązanie jest proste. ale 
krótkowzroczne, przez to wydalibyśmy Li- 
twę etnograficzną na łup Niemców. Drugie 
rozwiązanio to łederacya, która jest dla nas 
znacznie korzystniejsza. O zagadnieniu u- 
kraińskiem trudno dziś mówić na zimno. wo- 
bec ekrucieństw jakich dopuszczają się U- 
kraińcy w Galieyvi wschodniej. Ryłoby wiel- 
kim błedem gdybyśmy pod wpływem tego 
nastroju mieli rozstrzygać nasz stosunck do 
Ukrainy. Stworzenie niepodległej Ukrainy 
musimy powitać z sympatyą, co więcej go- 
towi nawet jesteśmy do pewnych ofiar w 
przekonaniu, że się nam one w przyszlości 
opłacą. Mowta zastrzega się że w Galicyi 
wschodniej musi być polski Lwów i polskie 
Zagłębie naftowe. Dwa narody, które dzieje 
od wieków osadziły na jednej ziemi i tak 
pomieszały, ż0 nie dadzą się one oddzielić 
muszą dążyć do jednej ugody. Trudności da- 
dzą się rozwiązać tylko na podstawie poro- 
zumienia, które będzie gwarantowało z pra- 
wa Polski, pracę, i kulturą polska w tym 
kraju. Klub mowcy będzie głosował za wszy- 
stkimi rozolucyami oprócz ostatniej. (Bra- 
wa na lewicy). 

DEKLARACYA KLUBU LUDOWO NAROD. 

Pos. Dąbski oświadcza, że klub jego zu- 
pełnie zgodny jest z główną linią polityczną 
premiera. Jednocześnie mamy uczucie, że 
nie wszystkie sprawy maszej granicy zacho- 
driej zostały na naszą korzyść załatwione. 
Głównie chodzi o Gdańsk oraz o Mazurów 
pruskich. 

% Czechami trzeba wszystkie spory załatwić 
pokojowo, ale potrzeba aby Śląsk został przy- 
znany bezwzględnie Polsce w granicach okre- 
ślonych w rezolucyi. Galicya wschodnia to kraj 
który się zrósł organicznie z Polską. Mowca do- 
maga się, aby plebiscyt na Mazurach został o- 


z — <a; 
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dróczony na później. podobnie jak to zrobioma 
w Zagłebiu Saary į w Szlezwiku. Wreszcie o- 
swiadcza mowca, że poważnym argumentem za 
rczólucya większości jest konieczność wspólnej 
granicy” z Rumunią. Dalej oświadcza mowca. że 
chociaż wygląda to na paradoks to przyłączenie 
Galicvi wschodniej do Polski leży także w inte- 
regie ukraińskim. Ukrainizm wychował sie pod 
skrzydłami Polski a szanse Ukrainy w Parytn. 
spadły obecnie zupełnie, od czasu, gdy zwycie- 
Ski pochód armii generała Kołczaka i odurzył 
bozatych rentierów angielskich è francuskich. 
którzy tylko czekają kiedy będzie można os- 
budować vielka Rosyę. Dalej zaznacza mowcu, 
że programom stronnictwa mowcy jest Galicya 
wschodnia przy państwie polskiem, szeroka ? 
szczerą razem z Ukraińcami ułożona autonomia 
dla Ukraińców. Co się tyczy Litwy, to Wilno jest 
tak samo polskie jak Warszawa i Kraków. Jest 
to fakt, którego me potrzebujemy się wstydzić. 
a stwierdzenie tego taktu nie jest żadnym im- 
peryalizmem, lacz tylko stwierdzeniem tego co 
sia na Litwie w ciągn naszych złych i dobrych 
ezasów dokonalo. Mowca jest gorącym zwołen- 
nikiem plebiscytu na Litwie. Wiecej bezintare- 
sowmności i pośniecenia się od Polski nikt Żadnć 
nić może. UA z 
DALSZA DYSKUSYA. > -. 

Po p. Dąbskim przemawiali p. Niedział- 
kowski (PPS), p. ks. Bliziński, p. Tichna, 
p. Dembiński, p. Gruenbaum. 

P. Buzck wniósł do rezolucyi wiekszości 
dodatkowa reżolucyę, wzywającą rzad, aby 
póczynii kroki, celem zabezpieczenia ekono- 
micznej niezawisłości państwa polskiego, co 
niożna osiągnąć przez szybkie zawarcie tra- 
ktatów handlowych z państwami zągrani- 
cznemi. 

Przemawiali następnie referenci: p. Grab- 
shi, rcterent większości, p. Daszyński, refe- 
ront mniejszości. oraz posłowie Głąbiński i 
Dąbskt. 

Przystąpiono do głosowania. z 

Pa odrzuceniu poprawki, wniesionej przez 


„posła Gruenbiuma. przyjęła Izba jednomyśl- 


nie rczelucyc komisyi, aa oddzielnie punk? V. 
Przyjeto też wniosek dodatkowy p. Buzsa. 
PRZEDŁUŻENIE SŁUŻBY WOJSK. W GALICYI. 

Po krótkiem przemówieniu ministra spraw: 
wojskowych uchwalono nagłość wniosku «© 
przedłużenie czasu służby czterech rocznt- 
ków w okręgu generalnym krakowskim. 
Wniosek sam odesłano do komisyi wojsko- 
wej. 

Marszałęk zawiadomił Izbę o katastrofie 
w kopalni w Orłowej-Łazach. 

DLA OFIAR KATASTROFY W ŁAZACH. 

Izba wyzłuchała, stojąc, tego zawiadoneie- 
nia. Następmie uchwaliła Izba nagłość wnio- 
sku, przedłożonego przez ministra przemy- 
slu- i handlu, o wyasygnowanie 100.000 ko- 
rom do dyspozycyi rady cieszyńskiej na 
rzecz ofiar katastrofy. Nau wniosek posla 
Dąbekiego kwotę tę podwyższono do 200.000 
koron. | 

Przyjęto dalej nagłość wniosku posła Re- 
gera o zarządzenio śledztwa eo do przyczyn 
katastrofy oraz nagłość wniosku posła Mo- 
raczewskiej co do powołania do życia pego- 
towia ratunkowego dla dzieci bezdomnych 
i wydzielenie dla byłego zaboru austrva- 
ekiego kredytu do 4 milionów koron na rzecz 
instytucyi, opickujących się dziećmi. Wnio- 
sek odesłano do komisyi budżetowej. 

Nastepne pożicdzenie odhedzie sie 
wtorek, o godzinie 4-tej popołudniu. 


we 


Rosyjski bolszewizm sie rozpada. 


Paryż. (PAT). Z Kopcnhagi donosza: 
Wzdłuż calej linii kolejowej od Narwi aż do 
Petersburga armia bolszewicka znajduje cię 
w odwrocie. Wojska estonskie zajęły ważny 
punkt, oddalony o 60 km. od Petersburga. 
Połączenie z Petersburgiem jest zericanc. 


Bolszewicy nie mają już z tem miastem ża- - 


dnego kontaktu. 


Warszawa. (PAT). QGrodzieńskie pismo 
„Nasze Utro“ donosi z Mińska, że bolszcu*cy 
cwaluują to miasto. Niektórzy komisarz: 
bolszewiccy już wyjechali do Smoleńska. 
W Minsku panuje teror czerwony. KomisaTz 
Kriwoszein grozi w razie ustapienia bolsze- 
wików z Mińska wymordowaniemn burżux- 
2vi. Na ftont przybył Trocki. l 


z siedzibą urzędową w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444 


Hatynier Artur. Bromowicz kupuje i sprzedaje dobra, parcele budowlane, przeprowadza wszelkie pomiary obsząrów dworskich 1 wlo- 


xańskich, oraz wydaje plany dla hipoteki. — Zgłoszenia przyjmuje osobiste ,1 pisemne. : 
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Ste. 6. 


u. „ME, 


Walka z paskarstwom. 


(Telefonem od naszego koresp.). 

| Zakopane, 23 maja. 

Ostatni numer ..Echa Tatrzańskiego" dwu 
tygodnika, redagowanego przez p. dr. Józe- 
fa Diehla, przynosi taki artykuł: 

Od jednego z krakowskich przyjaciół 
naszego pisma otrzymaliśmy list niniej- 
"szy z zapowiedzią dalszych. jeśli trzeba 
bedzie rewelacy1. 

„4 źródła bardzo poważnego przesyłam 
Wam wiadomość, że komisva, badająca go- 
spodarkę zakładu Czerw. Krzyża w Zakopa- 
nem z ramienia Sekcyi małopolskiej Min. a- 
prowizacyi, przesłuchala najpierw kasyera 
tego szpitala, p. A. Moreau, który zeznał m 
in, że prezes Galic. Stow. Czerw. Krzyża, 
książę Fawet Sapicha, z jednej strony po- 
magał instytucyi w chwilach krytyczizych 
nawet pożyczka. osobistą w kwocie okolo 200 
tysięcy koron, z drugiej zas strony wraz z 
innymi członkami prezydyum powziął i zi- 
seił myśl zebrania potrzebnej na pokrycie 
niedoboru gotówki przez sprzedaż zafatsów 
szpitalnych. „Różnią“ cen nabycia 1 sprze- 
daży była tak znaczna, że zapisywano ją od 
wiosny zeszłorocznej w osutnej księdze ma- 
sazynowej. aby nikt poza groncur wtajenni- 
czonych o tych pomysłowych obrotach ..za- 
pasami piezydywnyni” nie wiedział. 

„Dopiero teraz, dzięki odezwie Związku 
Niewiast Katolickich 1 rewizyi władz miej- 
seawych, wyszło na jaw, że np. firmis Dro- 
bnera w Krakowie sprzelan.» w ten sposó) 
opatrunki za 100.000 goc). Z takiej sprze- 
daży innych towiiow (płótna, kakao, ty”- 
niu uzyskano ogiism około 900.000 x>ron 

„aiewiadomo, dlaczego kroki sądowe w 
tej sprawie tak powolne: Może doda Prukt.- 
zatory. nowosądeckicj badzca wiadomośś, że 
p. Moreau między jednem a drugiem prze- 
słuchaniem administracyjnem w Zakopane 
bawił w Krakowie, gdzie — jak się późnicj 
otwarcie przyznał — uprzedził tak prezy- 
dyum; jak i kupców interesowanych o prze- 
biegu dochodzeń. 
< „Sam książę Sapicha bardzo gorliwie czu- 
wa nad tokiem akcyi administracyjnej, a w 
Zakopanem budziła „senzacyę”* jego narada 
w biurze komisyi klimatycznej już o godzi- 
nio 7-inej rano!‘ 

Umieszczając te słowa, wyjaśniamy, że 
chodzi nam głównie o to. aby ludzie, winni, 
nadużyć koszlem żołnierza polskiego, i ieh 
protektorzy, osłaniający jawnie: bezmyślnie, 
dzy świadomie i tak długo szkodników w in- 
stytucyi publicznej, nie przewodzili Polskie- 
mu Tow. Czerw. Krzyża. 


ODRZE a EA 
Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 23 maja. 


e 
Walka z lichwą. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu 
walki z lichwą omawiano sprawę zorganizo- 
wania tow. wałki z lichwa. Prezes Komitetu 
dr $kąpski przedstawił plan organizacyi ko- 
witetu, który powinieu występować, jaku 
czynnik obywatelski, przydany do pomocy 
władz. Działalność jego polegać powinna na 
współpracy z policyą i Strażą obyw. przy 
tępieniu paskarstwa. Zasadniczo dr Skąpski 
był za natychmiastową sprzedażą skonfi- 
skowanych towarów na podstawie par. 6, 
aby ich nie trzeba było magazynować. Dłu- 
żej przemawiał naczelnik urzędu walki z li- 
chwą z Warszawy, p. Piaszyński, który 
przybył do Krakowa razem z p. Orzeszko, 
celem przeprowadzenia z Komitetem kra- 
kowskim pertraktacyj, co do rozpoczęcia 


Magazyn Nowości aa Pań «:. Władysław Gibaszewski 


peleca: Materyo wełniane, 
jt jedwabne, bawełniane 
= na suknie damskie. 


DZIENWWIK POLERKI 


wspólnej akcyi. Przedstawił on sposób pro- 
wadzenia walki z lichwą w Warszawie i ti- 
rządzenie tej instytucyi. Od założenia urzę- 
du (od lutego) w samej Warszawie rozpa- 
trzono 5000, a na prowincyi 2000 spraw li- 
chwiarskich. W końcu zaproponował p. Pta- 
szyński pomoc pieniężną dla Komitetu kra- 
kowskiego pod warunkiem współdziałania 
z warszawskim urzedem walki z lichwy. W 
tej sprawie odbędzie się posiedzenie u sta- 
rosty Studzińskicgo dzisiaj popołudniu w o- 
becności dra $kąpskiego, dyr. Krupińskiego 
i kom. Straży obyw. 

Następnie odczytano wniosek sekcyri: mie- 
szkaniowej i mięsnej. 

Wniosek sekcyi mieszkaniowej, by Komi- 
tet zechciał ogłosić w gazetach, aby subloka- 
torzy, pokrzywdzeni wysokością czynżzu, 
zwracali się z doniesieniami pisemnemi, pod- 
pisanemi przez siebie do Komitetu liciwy, 
a subkomitet mieszkaniowy sprawe rozpa- 
trzy i spowoduje stosowne zarządzenie — 
uchwalono. 

Uchwałono (akże odnieść się z prosbą do 
Gen. Del., aby pozwolił zakupywać dla Kra- 
kowa bydło w terenach Galicyi zachodniej. 
aż po San oraz aby usunąć pośredników z 
rzeźni miejskiej. 

W końcu uchwalono zwrócić się do p. Mie- 
dniaka, przełożonego Stow. gospodnio-szyn- 
karskiego, o wydatne obniżenie cen, pod 
grozą przeprowadzenia u restauratorów re- 
wizvyi. 

ENS U 

KSIĄŻĘ BISKUP SAPIEHA powrócił wzoraj 
z Rzymu do Krakowa. 

WIECE W OBRONIE GALICYI WSCHODNIEJ 
odbyły się w dalszym ciągu w Podegrodziu, Landz- 
lówce, brzesku, Pilznie (3 tysiące uczestnik wi, 
Ropczycach, Zędziszowie, Wielopolu, Będzierayślu, 
Siedliskach, Boguszu i w Grajowej. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Po raz 13 gr2- 
ne będzie dzisiaj arcydzieło wielkie poezyi powa! 
Z. Krasińskiego ..Nieboska komedya“. Jutio (nie- 
dziela 25) popołudniu po raz 20 „Krąg interesów", 
cieszący eię niesłabnycem powodzeniem. W roli 
boligzynela zastąpi chorego jószcze p. kctumana 


p. T. Leszczye; wieczorem po raz 6 lekka komedya- 


Bol. Gorczyńskiego ,„izeczywistoźć , które) sukces 
zapewniony jest ua dłuższy czas. W poandzawk 
26 bm. barwne widowisko S. Krzywoszewssicgo 
„Pani Chorążyna”. We wtorek $5 po raz l» „Wy- 
amany Eros“ T. Konczyńskiego. We środę 35 pre- 
niem „Odysea w gościnie”, 

PROFESOROWIE SZKÓŁ SREDNJI ZADAJĄ 
50 PROCENT PODWYŻKI W ZAKŁADACH PRY- 
WATNYCH. Z krak. Kola T. N. 5. W. donoszą, że 
wydział Tow. przedłożył Kolu do zatwierdzenia 
uchwałę: Krak. Koło T. N. S. 4, uchwala, aby 
wskutek szalejącej w dalszym ciar, drożyzny za- 
żadać od właścicieli zakłyłów pzvwatnvca dalszej 
podwyżki, a aby krwestya tej pb>dwyzki nie spo- 
wodonała zamieszania w poszczeyŚ.1ych wypad: 
kach i zakładach, ma ona wynosić £0 procent wie- 
cej od pobieranego r b. szkolnym honoraryum. 
Uchwała powyższa została jedo ny)! nic uchwa- 
loną. 

DIALOGI PLATONA. l'rol, dr Wi Witrichi, 
doc. Uniw. lwowskiego, wygłosi w Unin. Jaytell. 
(Coll. novum) cztery pubiiczue o lszyty, obejmują- 
te jego własne orygina'ne przekłady dvaicgów 
Platona, a to w następujjicem po..ądku: soż ola, 
24 bm. „Hippian mniejszy, „ljoa ': środa, Ś8 bm. 
„Iippian większy”; sobota, 31 bm „Obrona Sokra- 
tesa“; środa, 4 czerwca .,Kriton ', Odczyty odby- 
wać śię, będą w Coll. nov am. cala Nr 63, od godz, 
6 do 7 wisczór. — Wstęp dla mł>lzisży szkolnei 
i uniwersyteckiej po 1 K. ila pub 'z šc po 2 K, 
Miejsca w pierwszych dwóch ławkach po 4 K, 

„Z ZA KULIS EKRANU“, W niedzielę, 15 buu. 
wygłosi p. Wiktor Biegański, jeden z bardzo vie- 
licznych u nas znawców kinenatogralii zauhowej 
i praktycznej, zajraujący odczyt pod powyższym 
tytułem. Liczne rzesze wszystkich efcr, sjieszące 


Gotowa konfekcyę damską. 
oraz własną pracownie sukien i kostyumów. 


mr. 105. 


s polkodku ko A OOOO O O O OO OE CEO 


tak często do kin naszych dla rozrywki i wypo- 
czynku po pracy dowiedzą się po ra- pierwszy 
z uet kompetentnych, czem jest k'nematografis 
jak powstała, jakie były drogi jej rozwoju i jak 
wielkie, nieobliczalne niemal są jej możliwości na 
przyszłość. Odczyt obejmuje bardzo bogaty mate- 
ryał. Składają się nań następujące czę;ci: Powela- 
nie i rozwój kina; Kino a teatr; Kino a pantołomina: 
Kino a młodzież; Kino w cyfrach; Jak zostać a 
kterem kinematograficznrm, Jak pisać eeenatyusze 
obrazów kinematograficznyeh, Sztuka i sztuczki 
kina, wreszcie: Kino przyszłości. — biicty są ju 
do nabycia w kasie teatru „Uciecba'* Połowa zy- 


| sku przeznaczona jest na rzecz „Związsu artystów 


ecen polskich”. 

SPRAWA AWANSÓW I PODWYŻKI POBORÓW 
SIŁ RANCELARYJNYCH. Piuro Prasowc Gen. 
Del. komunikuje: Min. skarbu zatwierdziło wrin- 
sek Gen. Delegata dra Gałeckiego ua mianowanie 
z dniem 1 czerwca br. we wszystkich gałęziach 
służby państwowej pomocników i pomocnice wasii- 
celaryjnvch. którzy dłużej, niż $ lata bez przerwy., 
cienagannie slużbę pełnia, oficyantami, wzgłednie 
oficyantkami kanc. 

Zarazem zgodziło się miu. skarbu ua upónażuio: 
nie szefów władz państwowych, by eiom pomo 
cniczym i dugom, którzy dłużej nił 5 lat bz przer- 
wy uienagannie służą, podwyższyć łaczne pono 
miesięczne wraz z wszystkimi, a zatem I nvarta.- 
nymi dodatkami do 400 koron. 

STRAŻ OBYW. NIE BĘDZIŁ ASYSTOWAC 
PRZY ROZSPRZEDAŻY TYTONIU. Naczelua Ko- 
menda Straży obyw. zawiadumia. że Straż obyw. 
nie podejmuje wię asystowania pzy rowsprzcdaży 
tytoniu w tralikach. 

GŁÓWNA KOMISYA ROZDZ(AŁU DRZEWA. 
Gen. Del. dla Galicyi na zasadzie rozporzadzenia 
mip. robót publicznych w prze tra!i: zaopatrze- 
nia ludności w drzewo opałowe i budulcowe ta- 
mianował członkami Gł. Komisji rozdziału drze- 
wa delegata min. robót publiczny.h. jako przewo- 
dniczącego inż. H. Dudeka, delsgata miu. rolni: 
ctwa i dóbr państw. prof. J. Za barę i delegata 
min. akarbu dra WI Peca, dyr. Ostzy1i skafbLowe- 
go w Krakowie. 

WYDZIAŁ TOW. KAT. WŁAŚCIC:ELI REAL. 
ukonstytuował się, wybierając: Dra Fr. Muesila 
prezesem, inż. Fr. Drobu'aka, us. kanonika dra 
K. Nikla, dra M. Siarzawskiego. wirejrczesyni: 
dra A. Pollanda. dra 6. Odczwąć Pieniążka. Zofiy 
uw.szczowską, sckryuusiani, B. Solskiego, skari- 
u'liem, M. Klimczyka, zascępeg ckaryuilza, 

ZNIESIENIE „NAPIWKÓW*% KONDUKTOR- 
SKICH W TRAMWAJACH KRAKOWSKICH. Xa 
wczorajszem zgromadzeniu tramwajarzy zapadła 
jednomyślnie uchwala, znosząca przy jraowanic na- 
riwków przez funkcyronarruszów *rar:«ujorych. 

SĄDY DORAŻNE. Dyrekcya polisri w Krako- 
nie oplakatowala na ulicach ruiasta odezwe do 
mieszkańców Krakowa w sprawie zaprowadzenia 
sadćw doraźnych. Rozporządzeri= to weszło w ży- 
cie z dniem dzisiejszym. W odezwie tej poii:va 
zwraca się do ludności z ostrzeżonieim i gorac u 
wezwaniem, by nie dawała posluch przewroinaj 
agitacyj, a zachowała rozwagę i spokój, jaki'ro 
wymaga dobro narodu i państwa rolsk'cgc. 

AGITACYA BOLSZEWICKA W SZPITALU 
WOJSKOWYM W KRAKOWIE. W szpitalu gami- 
zenowym. oddział IM  [V. znajdują 6iġ jak nas 
informują, dwaj iv "y-Żydzi 54 Oni na nu. 
zdrowieniu i ch ry chogmi uprawiają” 
propagandę bols Łrractanty na to uw.-q 
władz wojskowy ' 

KIESZONKOW"! 'a krakowskim dworcu ko- 
lejowym areszto” uu» J. Jachowicza w chwili, gdr 
skradł przy wsiadaulu do pociągu Rnobluchowi 
portfel z kwotą 400 koron. — Na tandeci= artszta- 
wano Abrahama Tinklinga, który ekrodł J. Wa- 
wrzaskowi zegarek z lańcuszziem. wartości 307 
korm. 

OSZUŚCI ZBOŻOWI. Polićra aresztowała Woje. 
Baruchowskiego i L. Wydrycha 4a Oszusa'czą 
sprzedaż zboża miarkami o podwójna dnis, 

aroa jn 


Kraków, 
Fioryańska 
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Z KRAJU. 
KRZESZOWICE. „Wolno w Polsce jak kto 
Chee“, Stare ta przysłowie znajduje zastosowa- 
M? u panów urzędników w urzędzie podati r- 
Wym w Krzeszowicach, którzy na swojs. rex? 
WsUrzymują należące się stronom wypłaty. I tak 
P. K. M. emer. nauczycielce, nie chcą ci pana- 
vdo wypłacić dodatku drożyżnianego, zaległego 
Od stycznia br. mimo że mają polecenie wypła- 
ty 2 Rady Kraj. z dnia 21 marca br. L. 258151. 
(wychodzac zapewne z założenia, że dodatei: 
ten jest dla niej 2bytkien). Mamy nadzieję, że 
Kraj. Dyrękcya Skarbu pouczy odnośny urząd 
bodatkowy w Krzeszowicach by, w przyszłości 

Wykonywał ściśle polecenia władz. 


HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 


Bank Polski. 


„W poprzednich numerach podaliśmy pro- 
jekt statutu krytyce, wypada nam więc obe- 
tnie, podać projekt, który będzie lepszy. 

Sam układ statutu uważamy za rzecz dni- 
gorzędną, miarodajną jest tylko kwestya, 
czy możemy stworzyć taki bank biłetowy, 
którego banknoty miałyby istotnie tak wew- 
Dątrz kraju jak i zagrudcą kurs zbliżony do 
nominalnej wartości. 

Ażeby się to stać mogło muszą zachodzić 
3 warunki, po pierwsze, należy od razu zło- 
Żyć złoto względnie dane wartości dające się 


ha złoto przerachować, do czego najlepiej- 


mogą służyć zagraniczne dewizy i waluty, 

Podstawą więc pierwszą byłby kapitał ak- 
*yNy minimalnie w wysokości 200 milionów 
złotych lub w dewizach na złoto przeliczo- 
nych. Gdyby państwo mogło zaciągnąć po- 
Zyczkę złota albo wewnętrzną, albo zagrani- 
emag a w braku możności emitowania centy 
złotej, pożyczkę zagraniczną w obcej walucie 
i chciało ją wymieniać w banku polskim na 
złoże, uzyskalibyśmy pokrycie złote lub de- 
Wizowe dla pierwszych not do wysokości 
Tównejącej się temu pokryciu. 

Po drugie, należałoby się postarać o po- 
Wwiększanie zapasu złotą względnie dewiz, 
co mogłoby nastąpić w ten sposób, że pań- 
stwo ustanowiłoby pewne opłaty w złocie 
lub w dewizach przeliczanych na złote i te 
swoje pretensye odstąpiło bankowi w zamian 
ża złote, 

„Do tych pretensyi zaliczyłbym cła, opiaty 
od licencyi takich jak koneesyż na towarzy- 
stwa akcyjne, licencyo kinoteatrów, licen- 
eye od sprzedaży artykułów monopolowych, 
opłaty za paszporty zagraniczne i tp. Nale- 
żałoby w końcn stworzyć centrale dewiz, 
atórą mogłaby mieć wpływ na nasze ekspor- 
CY 1 kierowała je albo do tych miejsc, które 
Miacą istotnie złotem lub dewizami przeliczo- 
nemi na złoto, alba o ileby to było niemo- 
we domagać się cd państw sąsiadujących 
zapłaty za towary w dewizach, z wyłacze- 
em rubli, marek i koron. 

Należałoby dążyć, by dopływ dewiz był 
Wyższy od ich ubytku, tak aby nadwyżkę 

polski mógł nabyć dla siebie. 
, Po trzecie, należy ograniczyć ilość obie- 
s%jących, banknotów. llość ta, nie mogłaby 
ME być wyższą jak 2/3 ponad pokrycie 
ałotą ; dewizowe. 


+ 


a "akutek tego, odrazu należy postawić 
Ht stosunek banku do państwa. Bank 
Oe 


zaś za przywilej i oliary jakie pai- 
oddą oy na ufundowanie waluty, bank 
x co roku państwu znaczną część zysku 
EJ wypadek likwidacyi, może mu oddać 
ta fundusz rezerwowy, wzglednie wszyst- 

Er po zaspokojeniu długów pozostanie. 
h Seli więc pańjtwo będzie potrzebowało 
Adknotów a nie potrafi ich uzyskać w dro- 


Salon Mód 


s 
> 


„DZIENNIK POLSKI” 


EEP O E T AB E E E T T T T | o sae 2002 e p carn am aare 


wk am « . 


Kraków, Szczepańska 7., I p. 


„strój! 


Wyższa Uczelnia 
kroju i szycia 
wzorowo urządzona. 


Nowe kursa 
rozpoczynają się 5 czerwca 1819. 
Kilka systemów kroju. — Szycie. — Dział francuski 
i angielski, — Ukwalitikowane siły nauczycielskie, — 
Nanczanie rnetodyczne. 
laformacye | zgłoszenia codziennie 
w godz. od 10—11, — Prospekty darmo. 


-—— 
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SALON SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr. 40 
naprzeciw teatru miejskiego” 


Sprzedaż obrazów pierwszorzednych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya równieź 


w Sprzedaż na spłaty. . 
| Telefon 4862. 


e s 
Tu w EHARA FP. TWE FAT Chr A 


dze normalnych podatków. musi sie a nie 
postarać, albo przez wypuszczenie pożyczki 
wewnętrznej, albo przez pożyczke zagrani- 
czną. 

Waluta pożyczki wewnętrznej dostarczy 
Éstu potrzebnych srodków obrotowych, 
walutę zaś pożyczki zagranicznej, bank mo- 
że zakupić i zapłaci za nia banknotami pol- 
skimi. 

Chodzi jeszcze o sposób wprowadzenia not 
polskich między obywateli państwa, sposób” 
dość trudny do wykonania. 

Państwo wydawać będzie złote polskie 
przez wypłaty uskuteczniane z kas państwo- 
wych, bank zaś przez udzielanie rożnych kre 
drtów. 

Zanim więc tym sposobem. wprowadziny 
do obiegu dostateczna ilość not upłynąć mo- 
żo dłuższy okres czasu. Szybciej by rzecz 
poszła przez końwersye obcych not na pol- 
skie, ale jeden i drugi sposób wymagać bę- 
dą z konieczności pewnego okresu przej- 
“ciowego. 

Ten okres przejściowy będzię nie 
konieczny ale i pożyteczny. 

Nikt z nas nie może przewidzieć jaki kurs 
uzyskają w stosunku do innych walut nasze 
złote, ten kurs musi się dopiero usialić a w 
naszym interesie leży, ażeby on ustalił się 
jak najpomyślniej dla naszego banku. 

Dlatego ustawa walutowa, która będzie 
obowiązywać od pewnego dnia, up. na okres 
jednego miesiąca, ustalić kurs złotego w sto- 
sunku do rubli. marek i koron, wedle kursu 

franka szwajcarskiego, z pozostawieniem 
każdemu do woli czy zechce płacić złotymi 
czy też rublami, markami lub koronami. 

Po upływie tego miesiąca usialony zosta- 
nie kurs złotego wedle istotnych noiuwań 
gięłiowych na następny miesiąc i powtarzać 
sią będzie tę czynność przez tak diugi czas, 
dokąd to będzie potrzebne z ta tylko odinia- 
ną, że w drugim i następnych miesiącach, 
dłużnik względnie płacący, będzie musiał 
część należności płącić w walucie polskiej. 
Tu można zastosować progresye np. w drun- 
gim miesiącu 20 proc., w trzecim 40 proc., 
w cz tym 60 proc. it. d. 

osób wprowadzenie waluty wyda- 
v najsprawiedliwszy i najracyonal- 
nici». > on pozwoliłhy na handlowe 
hstaleui «a = naszej waluty i na dostoso- 
wania een r warów do wartości pieniądza. 

Sposób ton uwzględniałby też ilukiuącyę 
obcych walut, ani państwo nie trąciłoby na 
ich nabycin z powodu za wysokiego kursu 
wyaniennego, ani też obywatele państwa nie 
ponieśliby straty gdyby ten kurs później się 
podniósł. 

Wyrażamy więc nadzieję, że komisva 
skarbowa rozpatrzy wszystkie argumenty, 
względnie w tej tak ważnej sprawie urządzi 
ankietę, o którą tylekrotnie a jednak bezaku- 
tecznie, dotąd upominano sie. 
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Kronika gospodaroza. 


1. BILANS POLSKIEJ P. K. O. z dnia 5C xwie: 
tnig przedstawia się, jak następuje: Wkładki cze- 


tylko 


kowe 1,421.145.95 Mk i 1,940.638.37 koron. Prze- 


EWA” 


w KRAKOWIE, ul. Gołębia L. 3. 


posiada na składzie wielki wybór 


KAPELUSZY DAMSKICH 


na SEZON OSECNY. 


kazy 200.810 Mk i 605 kor. Wkładka skarba pan- 
stwa 820.000 Mk, razem  2,450.955.95 Mk 
i 1,941.243.54 koron. 

Urządzenie biur, inwentarz, wydatki organizi- 
cyjne i administracyjne, zapas druków i własna 
drukarnia kosztowały razem 775 tysięcy marek, 
co w obecnych czasach stanowi bardzo niską kwc- 
tę. Jeślibyśmy przejęli, że te wydatki nawet wzro- 
sna do miliona, to ich amortyzacva będzie bardzo 
łatwa, 

Fundusze zebrane lokuje Pocztowa Kasa (isz 
czędności w Warszawie w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyrzkowej. 


—— 0) — — 


` 
Kursa walut. 

WARSZAWA, 22 maja. Waluty. Rucu duży, 
ruble i korony mocno, franki słabiej. Ruble carskie 
114.15120; dumskie 60—69.75; korony 51.20— 
52.50, drobne 50.50; franki 253—251; drobne £41— 
246, funty 68.75- -69.r0. 

WIEDEŃ, 22 maja. (Cenirala dewiz). Marki 171, 
Leje 180, Lewy 130, Franki szwajc. 488, francuskie 
v00, Liry 300, Funtv szterl. 105, Dolary 23, Ru- 
ble 180. | 

BERLIN, 22 maja. Wiedeń 55.95—50.05. * 

ZURYCH, 21 maja. Berlin 37.50, Wiedeń 22 
(stemplowane i niestenplowane banknoty 22), Pra- 
ga 34, Amsterdam 201, Nowy Jork 508, Londyn 
23.65, Paryż 44.15, Bruksela 74, Medvolan 39.15, 
Sztokholm 129, Kopenhaga 121, Petersburg 45. 

AMSTERDAM, 21 maja, Berlin 18,45, Wiedeń 11, 
Łurych 60, Stokholm 63, Kopenhaga 60.10, Nowy, 
Jork 258. Londyn 11.72 i pół, Paryż 38.80, 
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CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY RRAROWSRIEJ 
z dnia 23. maja 1919. 


ofarow. 


4*/, Poł. kraj. F. 1893. . . . 10250 
° szkol. E. 1908 . 


4 lo ? n 
6! 


ję 19 2 © s 1914 . «a 
4%/, Poż, m. Krakowa 2 r. 1909 100:00 
de s „ Lwowa. . . . 9700 9804 
4'/,%/0 Oblig. kom. Banku kraj. 104.00 10500 
o . " = 2 10223 108-23 
405 „ kolejowe , £ 
Pish Listy zast, Banku krajow. 


jadane. uanaab 


103%) 
103:— 
106-— 
103:50 


10610 


a à a a «a s 106.— 
4'/, Listy zast. Tow. kredyt, ziem. 
4 13 /8 9 » a ? 62 lat 
A „ 4łlat 
Banku hipot. . 


? 9 0 l. 
Banku Gal. dla 
handlu i przem. 
„ Gal. Ziemskiego 

Banku kredyt, . 
Bank Przemysłowy. s. « » » 
Gal. Bank lipoteczoy . . .. 
Bank Galic. dla handlu i przem. 
Gal. Ziem. Bank Kred. . . . 
Bank Ziem. dla Gal., SI. i Buk, 
Polskie Tow. handlowe ć 
Tow. akc. Zieleniewski. „ . . 
„Górka“ Fabr. cementu. . . . 540— 
tal. akc. Zakł. góra. „S:ersza* 


WALUTY. 


Marki polskie „. „. „.. . 
Marki niemieckie . . . , ,. 
i A drobne . . 
Ruble carskie po 100 Rb. . . 
a n 2 ol e o © 223:— 
3 „ drobne 
» AQUMSLEC 6. 9. . 4 
Le: rumuńskie „,. . . . 
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1nuje wszelkie roboty w zakres modniarztwa wchodzące, Specyalność firmv: wykonanie bez zarzutu, punktualność i bąrdzo umiarkowsna esy. 


Sir. SP - | „DZIENNIK POLSKI” 


Wynajmiemy 
lub kupimy 


Automobil 


ŚĆ Drzewo% 


DESKI każdego rodzaju, 
KOKS, TER, CEMENT, 


= "= Mh 


w | OBIADY domowe 


Przesiąd Kobiod, 


dwutygodnik poświęcony sprawom 


z 3 dań 8 koron. 
W abonamencie PALCE 
Kraków, Gołębia 16, T. 


Kupuję i niela 


Nr.105 


Pamiętnik 426 
wojny światowej 
książkę obrazkową 


wysyła opłatnie po nade- 
słaniu Kor. 8 przekazem 


ciężarowy — |waPxO, WĘGIEL DRE- ||; 402 kobiecym markami 
'w dobrym I do i WNIANY — dostarcza pod raczęlną redakéyą IRENY SLIWICKIEJ | aa ner tow GR ZEL ję a 
1 „ddd Biuro Techniczne || przy wspoludzisle wybitoycu pióv kobiecych stolicy ||; antyczną, uraz szluczne| Płuty 12, p. Jażlany. 


Qterty 2 podaniem spraw- 


o > „AdR 1 prowincji. 
ności motoru i możliwie 


Redekcya I przedstawic:elstwa : 


' W WARSZAWIE (ul. Hoża l. 9), W KRAKOWIE (ul. Zwie- | 
rzyniecka L. 50) 1 W LUBLINIE. | 


. Prenumeratę kwartainą w kwocie 14 Koron przyj: 

, muja wszystkie księgarnie i Administracja główna: 

„BIURO REKLAMA" Lublin, Kościuszki $, skrzynka 
pocztową Nr. 50. 


Najlepsze miejsce ogłoszań 


dla firm mających kobiecn kiientele, | 
| Ogłoszenia wprost do administracyi lub do którego- 
kolwiek Biura ogłoszeń. 


zęby. ł'łacę najwyższe ceny, 


Józe! Gyankiewicz 
Sławkowska L. 1. 


(sklep zegazmistrzwsko- 
jubilerski. 296 


P. PONCZA 


i Bańki felczerskie 
Cieszyn; Sląsk. || sprzedaja się Kraków, ul- 
Gołębia i. 20. — A. Rut, 


BUJ aki 10? 


TAS -<a Das 


:4 gwarancyą prosimy nade- 
słać pod adresein : 


Zarząd Dóbr Zakopane. 


inżynier cywilny dla hudoznictwa 
zaprzysiężony za1awca sądowy 


inż. WŁADYSŁAW SPANNBAUER 


udziela porady technicznej i wykonuje wszelkie po- 
miary. projekty i kosztorfsy z i Ew 


Kraków, ui. Sobieskiego L "VP 
(od -ciej e 6-tej popol.) 


:Wažne P.T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych 
oraz braku wagonów 


najwyższy czas 
= zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 
nych nawozów, by takowe na czas otrzymać, 


: Kajnit. Sole potasowe wysokoprocantowe, 
: Gips naw0zowy, bardzo skuteczny nawóz — 


1204444100 700804 6 


0040000900005000000000004U0000€0 
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 Lekcyj śpiewu solowego udziela 


z dy 7 se pod možsaikis UPOAY 1 do ROL. E E E VE i; A ky kw 

> y. — Dostarcza się tylko całowagonowe pasyłki 

i nan nu or Pak STANISŁAW BURSA |xvnRsa PRAWNICZE 
Materyały budowlane: artysta-śpiewak, — kierownik „UŚ p dy 22. „AS” 


5 WAPNO, CEMENT, GIPS murarski i sztukatorski, 
: DACHÓWKA achestowa, ASBEST, ZENIT. 
Wszystko tylko w ładunkach Smia GRU 


Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzamiaów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
b) egzamiaów adwokackich, sędziowskich i ootaryalaych. 


koncesyconow. szkoły śpiewu 


ul. Kapucyńska I. 3. HI. p. Telef. 257. 


z szybką dostawą poleca fir System dla wojskowych i urzędników zasiępuje w zupał- 
JAN BODUCH Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popoŁ. płfemny "o Przyzotwanie dadywiduałacy ks» po 


Lekeye zbiorowe i iadywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, akrutow i ustaw. 
Informacye i prospekta na Żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych: 


Kiasę gry fortepianowej prowadzi 


P. MARYA CZERWIŃSKA 


406 uczennica Domaniowskiego, 


- mo 
REWA PREZ + T = Tzwwsiś - l kia imo: 


- Huriowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolpicz. 
ŻYWIEC, Rynek 22, obok kośc. farnego. 


80009009000999007000404005150000900444444/9/00000900000400000440200000/0000084% 
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MOOD 80000080.08000000 


ORK dhóż Mów 


WWWDTWYJAALNTAASASNALNNANNEENUSSUNNSASSNKADNAAŚK4 


Fryzyer*;" Hasil 


kilkuletni współpracownik firmy Wiskida — ostatnio 

w hotelu francuskim, objął pod własne kierownictwo za- 

kład fryzyerski pod firmą ł.abużek, ul. Szewska 4. 
Poleca gabinet dla Pań, manicure, selon męski. 


Z poważaniem Adam RZEWSKI. 


Hot L= MIE 
gzssicarskie kozy 
sańskie, najlepsze doj- 
Ki, cielne albo świeżo doj- 
'ue 1 odchowane 313 
| emprosiąta == 
sprzedaje Zakład „Ornis“ 
(założony r. 1897) 
KRAKÓW — (Hotel Saski) 
Wysyła koleją. 
Zapytania markę, 251 
rT „= UP. WLUT=X | WKUKUKKKUKUKAWKKAKKKKKR" 


o r 


3 „żeśluga Polska” 


w Krakowie ='s5-_ ror. 


MOGAWETE MORTON AE 
IMP NUNUI N 


Galicyjski Ziemski | 
BANK KREDYTOWY | 


Towarzystwo Akcyjne we Lwowie 
Filia w KRAKOWIE, Plac Maryacki L. 9. 


Wim 


TRE 


faai 


Ma ECZJA 


Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunki bieżące 
z oprocentowaniem po Æ do 2!/20/o w stosunku 
rocznym. 


Eskontuje weksle i udziela zaliczek towarowych. 
Sprzedaje asygnaty Skarbu polskiego i inne papiery Je 
wartościowe. LA 


Załatwia wszelkie interesy wchodzące w zakres ban- [e 
kowy, jak: sprzedaż walut, przekazów it. p. «s [> 


Pda 7 EWA Pak” KARKAR W 


z bgr. por. 

przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przestrzeń 

Wisly aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 

regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 
warsztatów 


zwieksza kapitał udziałowy. 


Zęłoszenia nowych udziałów przyjmuje Biuro „Żeglugi Polskiej“ 
w Krakowie, Rynek gł. L. 18 (LI. p.) 


Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w flach 
Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 
tudzież w biurze Towarzystwa. 


PR RURA ARA RAR 


© ZIIRBE CA 


"W Stamey Kółek rolniczych 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Dział 


Bławatno-Galanteryjny 
e poleca po cenach znacznie zniżonych : 


Matoryały na ubrania męskie, damskie i dla dzieci, 
jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Kiory I szersze na podszewki, Watalina. 
Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne gruba, 
Płósienka kolorowe, 


ROR WR ÓRARA WSW 
A SR A R R ARA RU 


DEF” Już nadeszły 
MASZYNY do PISANIA || 


różnych systemów, aparaty do powielanis, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, 


Szałe i chustki jedwabne. 

Chustki ua głowę — flanelkowe i inae. 

Koszule męskie, Płaszcze inęskie i dla dzieci 

Okuwie męskie, damskie i dla dzieci. 

Ubrania dla robotników i dla chłopców. i 

Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 

Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci, 

Skarpetki męskie, Szeiki, 

Sieaniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczno targowe. 

Sukna do wycierania posadzaii 

Szpagat cienki i gruby do wiązania, 

Sznurowadła do bucitów. — Przędza szewska. 

Kapsie, Zatrzaski, Koronki i Hafty. — Wstążki. 

Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 
Sprzączki, Haczyki. Wieszadła, 

OGydełka i artykuły toaletowe Qirzebianie, Szczotki, Perfumy. 

j Aparaty do golenia. — Nożyczki, Xcyaoryki. 

Farby „Palatyn'* do farbowania materyi — w róznych kolorach. y 

È 


Sprzedaż hurtowna | detailiczaa. Ceny znacznie zalżone. 


(162) 


wstążki sznerykańakie i kalki. — CENY BEZKONKURENCYJNE. 


Specyalny warsztat reparacyjny. 


Wezelkie reparacye maszyn pisarskich wykonaje 
w najkrótszym czasie, starannie i po nizkich cenach 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, ul. Grodzka 44. — Tel. 3541. 
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